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273 miliony podpisów 


złożono już pod Apelem Sztokholmskim 


Komunikat Stałego Komitetu 


GENEWA (PAP). — Stały Komi- 
tet Kongresu Obrońców Pokoju do- 
ręczył - przedstawicielom prasy komu 
nikat, omawiający dotychczasowy 
przebieg akcji zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim. 

Komunikat podkreśla, że o Apela, 
z którym w dniu 19 marca br, wy- 
stąpił w Sztokholmie Stały Komitet 
Światowego Kongresu Obrońców Po 
koju — dziś mówi cały świat. Apel 
ten domaga się bezwzględnego zaka 
zu broni atomowej, ustanowienia 
ścisłej międzynarodowej kontroli 
nad przestrzeganiem tego zakazu o=- 
raz uznania za zbrodniarza, wojenne- 
go tego rządu, który pierwszy za- 
stosuje broń atomową. 

Po upływie trzech miesięcy, pod- 
czas których trwała akcja zbierania 
podpisów — przy czym w niektórych 
krajach: dopiero rozpoczyna się ona 
— pod Apelem Sztokłiolmskim po 
dzień dzisiejszy zebrano Ogółem 
273.470.566 podpisów. 

Komunikat podaje, że według do- 
tychczasówych danych ilość podpi- 
sów pod Apelem w poszczególnych 
krajach przedstawia się następująco: 


Albania 620.000 
Alger 266.000 
Niemcy Zachodnie 2.000.000 
Niemiecka Rep. Demokn. 17.046.000 
Argentyna 1000.000 
Australia 50.000 
Austria — 578.578 
Belgia 158.860 
Burma 1.006,000 
Boliwia 20.000 
Brazylia 600.000. 
Bułgaria 5.801.346 
Kamerun 22.000 
Kanada 300.000 
Chile 50.000 
Chiny 44.000.000 
Kolumbia 50,800 
Korea 5.680.000 
Costarica . 4.000 


Wybrzeże Kości Słoniowej 


Kuba 400.000 
Dania 100.000 
Egipt 12.000 
Irlandia 1.200 
Ekwador 20.000 
Hiszpania (emigranci) 284.995 
Stany Zjednoczone A, P. 1.350.000 
Finlandia 616.243 
Francja 12.000.000 
Wielka Brytania 790.217 
Francuska Gwinea 10.000 
Górna Wolta 50.000 
Holandia 229.067 
Węgry 7.500.000 
Indie 127.389 
fran 25.000 
Islandia 5.000 
Izrael 261.750 
Włochy 14.631.528 | 
Japonia 1.345.000 
Wyspa Reunion 20. „ad 
Liban 56.000 
Luksemburg 7.000 
Marokko 19.58! | 
Mongolska Rep. Ludowa 186.782 
Nigeria "12.500 
Norwegia 50.000 
Filipiny 50.000 
Polska 18.000.000 
Rumunia 10.046.670 
Saara 2.600 
Senegal 25.000 
Sudan 30.000 
Szwecja 250000 
Szwajcaria 150.000 
5 60.000 
zad 16.500 
('zechosłowzcja 2.500.000 
|| Triest 50.000 
Tunis 50. 000 
yta Radziecki 115.27 f a s 
Wenerei 12.000 


Do powyższej listy krajów dodać 
należy takie kraje jak: Ceylon, 
Cypr, Indonezja, Irak, Meksyk, Ne- 
pal, Nowa Zelandia, Pakistan, Peru, 


Obrady Plenum Zarządu Wojewódzkiego 
Związku Młodzieży Polskiej 


W dniu wczorajszym rozpoczęły 
się obrady Plenum Zarządu Woje- 
wódzkiego Związku Młodzieży Pol- 
skiej, na które przybyli aktywiści 
miodzieżowi z terenu całego woje 
wództwa. 

Do prezydium weszli: wiceprzewo- 
dniezący Zarządu Wojewódzkiego 
ZMP tow. Michałkiewicz, I sekre- 
tarz KW PZPR tow. Stasiak, sekre» 
tarz KW PZPR tow. Fatarkówna, 
sekretarz Zarządu Głównego ZMP 
tow, Góralski, kierownik wydziała 
instruktorsko-organizacyjnego Zarzę” 
du Wojewódzkiego ZMP kol. Hała- 
siński. 

Pierwszym punktem porządku 


dziennego był referat tow. Michał-. 


TYCZNYCH 1  ORGANIZACYJ- 
NYCH ZADANIACH ZMP“. 

Pe referacie wywiązała się oży- 
wiona dyskusja, w której młodzieżo 

wi aktywiści omawiali krytycznie i 
samokrytycznie dotychczasową swą 
pracę, wskazując zarazem na konie- 
czność dokonania przełomu w celu 
podniesienia swej działalności na 
wyższy poziom polityczny i organi- 
zacyjny. 

Wieczorem wszyscy uczestnicy ©- 
brad oglądali piękny film radziecki 
pt. „Komsomolsk“. 

W' dniu dzisiejszym obrady roz- 
pocznie referat kol. Hałasińskiego 
na temat „PLAN 6-LETNI I ZA- 
DANIA ZMP“, po czym nastąpi dy- 


kiewicza „0 AKTUALNYCH POLI-| skusja. 


Światowego Kongresu Obrońców Pokoju 
50.000 Porto-Rico, Turcja, Unia Południowa 


Afrykańska, Vietnam, które nie na- 
fesłały jeszcze swych sprawozdań. 

Akcja zbierania podpisów pod Ape 
lem Sztokholmskim — podkreśla ko 
munikat — ogarnia cały świat i 
kontynuowana jest obecnie w prze- 
szło 75 krajach. 

Gdy weźmie się pod uwagę, że w 
większości wypadków tylko osoby do 
rosłe wypowiadały się w sprawie 
Apelu, przyjąć można, że  dotych- 
Czas zebrane podpisy złożone zostały 
w imieniu 600 milionów istot ludz- 
kich, tj. w imieniu wokoło jednej 
czwartej ludności globu ziemskiego. 


Pod Apelem Sztokholmskim zosta 
ły złożone podpisy ludzi z różnych 
krajów, ludzi o różnych 'przekona- 
niach, różnego pochodzenia i róż- 
nych wyznań. 


Przesyłamy pozdrowienia wszyst- 
kim tym, którzy złożyli swe podpisy 
i których wysiłki stanowią wkład w 
walkę o zakaz broni agresji i maso- 
wej zagłady, jaką jest broń atomo= 
wa. Wzywamy do kontynuowania i 
rozwijania akcji aż do osiągnięcia 
celu, Zakaz broni atomowej stanowi 
podstawowy etap na drodze do od- 
prężenia sytuacji międzynarodowej, 
odprężenia, dzięki któremu pokój 
świata, obecnie zagrożony — może i 
powinien być ocalony. 


Komunikat podpisał prof. Joliot- 
Curie, przewodniczący Stałego Ko- 
mitetu Światowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju. 


he, oświadczenie wszystkich 


Parlament Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
ratyfikował jednomyślnie 


"BERLIN (PAP). Parlament 
Niemieckiej Republiki Demokratycz- 
nej na 18 posiedzeniu plenarnym w 
dniu 9 sierpnia br. jednomyślnie 
uchwalił ratyfikację układu w spra- 
wie wytyczenia granicy polcko-nie- 
mmieckiej podpisanego w Zgorzelcu 
6 lipca br. 

Wniosek rządu NRD w sprawie ra 
tyfikacji układu uzasadniał podsekre 
tarz stanu w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych NRD — Ackermann. 

Ratyfikacja układu z 6 lipca sta 
nowi dalszy etap na drodze do lep- 
szej, pokojowej przyszłości, zapo- 
czątkowanej dla narodu niemieckie- 
go przez zwycięstwo Armii Rądziec- 
kiej nad faszyzmem hitlerowskim, 


Historyczna przemiana w dziejach 
rarodu niemieckiego — powiedział 
Sckermann — byłaby nie do pomy- 
ślenia bez wspaniałomyślnej pomocy 
Związku Radzieckiego i Wielkiego 
Stalina. Pokojowe stosunki i przy- 
jeźń Polski i NRD, to cios dla impe 
rialistycznych  pedżegaczy  wojen- 
nych i dla ich zachodnio-niemieckich 
* zachodnio-berlińskich pomocników. 

Po przemówieniu wiceministra 
Ackermanna, wiceprzewodniczący Iz 
by Ludowej Hohmann odczytał wspól 
frakcji 
parlamentarnych w sprawie zawarte 
go układu. 

Układ niniejszy — głosi m. in. 
oświadczenie stanowi poważny 
wkład w dzieło utrwalenia pokoju w 
Europie i wzmocnienia obozu poko- 
ju w jego walce przeciw nagonce wo 
jennej i przygotowaniom wojennym 
imperializmu amerykańskiego. 

Izba Ludowa — stwierdza dalej 
oświadczenie wszystkich frakcji — 
wita układ © wytyczeniu granicy nie 
miecko - polskiej jako historyczny 
punkt zwrotny w stosunkach między 
obu narodami, jako wyraz konsek- 
wentnej pokojowej polityki rządu 


układ o granicy na Odrze i Nysie 


Niemieckiej Republiki Deniokzęty ch: 
nej. 

Izba Ludowa Niemieckiej Republi- 
ki Demokratycznej wyraża wdzięcz- 
ność rządowi Związku Radzieckiego, 
którego przyjaznej pomocy naród 
niemiecki zawdzięcza wielkie perspek 
tywy nowego życia narodowego. 

Tzba Ludowa dziękuje rządowi Rze 

czypospolitej Polskiej, który, mimo 
gorzkich doświadczeń narodu polskie 
go, swym stanowiskiem wobec Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej 
dał wyraz rosnącemu zaufaniu do no 
wych, pokojowych, demokratycznych 
Niemiec, 

Naród niemiecki we wszystkich czę 
ściach naszej ojczyzny — kończy 
oświadczenie — zrozumiał, że jego 
interesy narodowe mogą być bronio- 
ne jedynie drogą polityki pokoju i 
przyjaźni ze Związkiem Radzieckim, 
z krajami demokracji ludowej i ze 
wszystkimi pokój miłującymi naroda 
mi. 

Po odczytaniu powyższej deklara- 
cji odbyło się głosowanie, w którym 
układ z dnia 6 lipca 1950 r, został 
jednomyślnie ratyfikowany. 


Francuska delegacja 
handlowa przybyła 


do Warszawy 


WARSZAWA (PAP). — Do War- 
szawy przybyła francuska delegacja 
handlowa w celu zawarcia nowej u- 
mowy handlowej z Polską. Delegacji 
francuskiej przewodniczy p. Chri- 
stian Auboynau, dyr. Dep. w Mini- 
sterstwie Spraw Zagranicznych. 

Delegaeji polskiej przewodniczyć 
będzie dyr. Dep. Traktatów w Min. 
Handlu Zagranicznego dr. Aleksan- 
der Wołyński. 


|Owiększoną produkcją walczymy o pokój 
i pomagamy naszym braciom w Korei 


GÓRNICY KOPALNI IM. J. WIECZORKA 


inicjujaą zobowiązania produkcyjne 
dla wzmożenia walki o pokój 


KATOWICE (PAP), — W wielkiej 


sali.cechowni kopalni im. J. Wie- 
czorka' zebrała się w dniu 10-bm, 
tysiączna rzesza górników tej kopal 


ni, przybyłych tu wraz ze swymi ro 
aby dać wyraz swej twar- 
dej i nieugiętej postawie wobec nie 
cenych planów amerykańskich podże 
gaczy wojennych, którzy dokonali a- 


dzinami, 


gresji na Korei. 


„Zwiększoną produkcją walczymy 
o pokój i pomagamy naszym bra- 
ciom w Korei“ — głoszą olbrzymie 
transparenty. Za wielkim stołem pre 
zydialnym zasiedli najlepsi ludzie 
kopalni — bohaterowie socjalistycz- 
nej pracy, przodownicy — Paweł Fi 
Piwo- 


jak, Alojzy Sajdok, Andrzej 
war, Konrad Kula, Alfons Knapek, 
Jadwiga Cecheliusz. 


Na sali zrywą się grzmot okla- 
sków, którymi zebrani witają wcho- 
dzącego na mównicę czołowego przo 


downika pracy Pawła Filaka, 


„Towarzyszki i towarzysze — mó 
wi wśród głębokiej ciszy Paweł Fi- 
lak — wiem, że przyspieszając wyko 


nanie Planu 6-letniego biorę bezpo- 


średni udział w walce-o pokój i po- 
magam braciom w Korei, walczącym 
amerykańskiej agresji, 
ę, aby pomoc ta była jeszcze bar 


przeciwko 


j skuteczna, a mój wkład w dzie 
ło pokoju jeszcze większy — dlatego 
dziś ja, Fiłak Paweł, rębacz przodo- 
wy kopalni „Wieczorek“ wraz ze 
awoją brygadą podejmuję zobowią” 
zanie wykonania planów miesięcz- 


Walka o zaszczytny tytuł 


najlepszej prządki w Polsce 


Uchwały Głównego Komitetu Współzawodnictwa Pracy Przemysłu Włókienniczego 


W siedzibie Zarz. Gł, Zw. Zaw. 
Prac. Przem. Włókn. w Łodzi odbyło 
się posiedzenie rozszerzonego ple- 
num Głównego Komitetu Współza- 
wodmictwa Pracy Przemysłu: Włó- 
kienniczego, W obradach wzięli u- 
dziśł' przedstawiciele Centralnych Za 
rządów i Zjednoczeń Przemysłu 
Włókienniczego. 

Po podsumowaniu dotychczaso* 
wych osiągnięć ruchu współzawod- 
nictwą*pracy w ' przemyśle włókien- 


niczym w ciągu I półrocza br. zebra: 


ni omówili zadania na najbliższy 
okres. 

Ruch współzawodnictwa wśród 
włókniarzy ma szereg sukcesów. 
Dzięki masowości ruchu, który w 
chwili obecnej obejmuje około . 66 
proc. ogółu zatrudnionych, uzyskano 
dość znaczne podniesienie wydajno- 
ści pracy, sięgające w poszczegól- 
nych branżach od 2 do 8 proc. Rów- 
nolegle wzrosły też przeciętne płace 
robotnicze, 

Ruch współzawodnictwa pracy 
przyczynił się do przedterminowej 
realizacji półrocznych planów pro- 


dukcyjnych oraz do wzrostu pozio- 
mu bytu materialnego szerokich 
mas, : 

Drugim dodatnim objawem, spo- 
wodowanym przez rozwój ruchu 
współzawodnictwa pracy jest znacz 
ne podniesienie się jakości produko- 
wanych towarów. Np. w przemyśle 
'bawełnianym ilość towaru I gatun- 
ku wzrosła w ciągu I półroczą br. o 
7,1 proc, wsprzemyśle wełnianym o 
4,8 proc. i osiągnęła w czerwcu” br. 


'b. wysoki poziom 90,7 proc. W prze- 
myśle Iniarskim ilość towarów I ga- 


tunku podniosła się z 90 proc, w sty 
czniu do 92 proc. w czerwcu br. 
Najwięcej miejsca w dyskusji po- 
święcii uczestnicy obrad omówieniu 
sposobów dalszego podnoszenia ja- 
kości produkcji, Stwierdzono, iż na 
dalsze podnoszenie się jakości produ 
kcji przemysłu bawełnianego może 
i powinna wpłynąć lepsza praca prze 
dzalń, co spowoduje lepsze pod 
względem jakości wyniki pracy 
tkalń i wykończalń bawełnianych. 
W oelu podniesienia jakości pro- 
dukcji przemysłu bawełnianego po- 
stanowiono ogłosić ogólnokrajowy 


konkurs o tytuł „najlepszej prządki 
przemysłu bawełnianego". 


magaczek*, które za pośrednictwem 

grup związkowych zgłoszą swój u- 

dział w konkursie. 
Gł Komitet 


wysiłek prządek, które pracą swą 
przyczyniają się. przetłe wszystkim 
do podniesienia jakości. produkcji, 
przeznaczył na nagrody około 2 mi- 
lionów zł, przy czym nagrody indy 
widualne na terenie poszczególnych 
zakładów wynosić bedą od 5 do 15 
tys. zł, Uzyskująca zaś najlepsze wy 
niki prządka w skali ogólnokrajowej 
otrzyma poza dyplomem i nagrodą 
pieniężną, zdobytą w swym zakła- 
dzie — premię w wysokości 50 tys. 
zł. 

Na zakończenie obrad Gł. Kom. 
Współzaw. Pracy Przem. Włókienni 
czego, zlecił poszczególnym komi- 
sjom rozpracowanie szeregu nowych 
zrodzonych w zakładach pracy, form 
współzawodnictwa pracy. 


Ustalono, 
iż konkurs obejmie swym zasięgiem 
wszystkie prządki przemysłu baweł 
nianego w Polsce oraz te z tzw. „PO 


Współzawodnietwa 


Pracy w Przem, Włókn.. doceniając |. 
cy, spod ziemi, okryci pyłem 'węgio- 


cy kopalni < 


cha 
Kukłok, Maksymilian Mateja, Ber- 


"nych w. 135 proc, "Zastosowanie me- 


go usprawnienia przesuwania tran- 
sportera zgrzebłowego w. całości, w 
czasie zmiany wydobywczej, pozwo- 
liło naszej brygadzie na osiągnięcie 


zwiększenia wydajności o 30 proc. i 
przesunięcie 8-0s0bowego zespołu do 


robót wydobywczych. 

Podejmuję zobowiązanie udosko= 
nalenia tej nowej metody i wprowa 
dzenia jej na dalszych 


nia mojej metody pracy”. 


Nie przebrzmiały: jeszcze aklaski, 


którymi zebrani góraicy ragrcdzili 
zobowiązanie. ' przodownika 


war. Zobowiązując się 
wykonywać miesięcznie 
normy i wydobyć 3.186 ton węgla 
ponad plan, górnik Piwowar stwiel 
dzi} z mocą: „Wykonanie Planu 
6-letniego zadecyduje o naszej przy- 


szłości, o siłe naszego Ludowego 


Państwa, stworzy podstawy soejażi- 
zmu, — dobrobyt i szczęście. Przed 
terminowe wykonanie Planu 6-iet- 
niego to nasz wkład w walce o po- 
kój, to odpowiedź amerykańskim pod 
żegaczom wojennym, te nasza górni- 
cza, proletariacka pomoc wazy 
braciom w Korei", 

Wśród żywiołowych oklasków ze+ 
branych postanowienie 


zadań produkcyjnych złożył czuło= 
wy rębacz kopalni im. J. Wieczor- 
ka“ — Alojzy Sajdok.. Postanowił on 
przez zwiększenie wydajności pracy 
i usprawnienie metod  wydobyw= 
czych wykonywać, swe miesięczne 
plany produkcyjne w 150 proc. Zo- 
bowiązanie rębacza Sajdoka przynie 


sie w realizacji ponadplanową pro- 


dukcję 216 ton węgla w okresie 3 
miesięcy. 
Niemilknące brawa wywołują dal 


sze zobowiązania, świadomych wiel 


kich zadań stojących przed przemy- 


słem węglowym w Planie 6-lefnim 


górników — czołowego oddziału p 
sy róbotniczej Połski. 


"Wprost od swych warsztatów. pra- 


wym stają na trybunie dzieini górni 
im, J. Wieczorka — 
wielka armia budowniczych socja- 
lizmu. 

Padają coraz to nowe nazwiska, 
coraz to nowe dumne zobowiązania, 
Rębacz chodnikowy Herbert Gaus=- 
man — 170 proc. normy, rębacze cho 
dnikowi, filarowi i ścianowi Konrad 
Kula, Wilhelm Rądwański, Franci- 


szek Słuta, Jan Stachoń, Brunon Pu 


dło. Alojzy Kluziok i Stanisław Sta- 
— 150 proc, górnicy — Brunon 


nard Kubica, Henryk Kudła, Jan Bie 
roński, Oskar Wostal, Konrad Dobi- 


czek i Franciszek Ulbricht — 130 
procent. 


' ścianach, 
wzywam równocześnie wszystkich 
górników całego przemysłu weglo- 
wego, którzy na ścianach stosują 
transportery zgrzebłowe io stosowa 


pracy 
zmechanizowanej, kiedy na mównicę 
wszedł brygadzista Andrzej Piwo- 
w ramach 


współzawodnictwa długooktesoweg0 
125 proc. 


wysokiego 
przekroczenia nakreślonych planem 


Armii 


„.„Przekroczenie norm produkcyj- 
nych to naszą odpowiedź podżega- 
czom wojennym, to pomoc dla wal- 
czących braci w Korei“ — wołają 


górnicy. 
Wśród ogólnego entuzjazmu zcbo= 
wiązania wysokiego przekroczenia 


zadań produkcyjnych podejmują w 
imieniu załóg oddziałowych sztyga- 

Oddział VI sztygara Pawla Jarka 
zobowiązuje się wykonać plan w 
sierpniu br. w 130 proc., dając jedno 
cześnie 1.409 ton ponadplanowej fro 
dukcji węgla. Postanowienie wyko: 
nania sierpniowego planu wydobyw 
czego w 125 proc, i wyprodukowanie 
ponad plan 3.186 ton węgla podej- 
muje załoga XVIII oddziału. Załoga 
oddziału XIV zobowiązała się dać 


ponad plan miesięczny w sierpniu” 
1.575, ton węgla kamiennego. 

Gorące słówa zobowiązań górni- 
ków kopalni -im. J. Wieczorka wy- 
rażają dumę z powziętych postano- 
wień, wyrażają głęboką wiarę w zwy 
cięstwo sił pokoju, którym przewo- 
dzi wielki Związek Radziecki. 

Bohaterskiej załodze górniczej w 
wykonaniu zobowiązań przyjdą z Fo 
mocą oddziały — mechanizacji, ele- 
ktryczny i mechaniczny. Dalsze zme 
chanizowanie prac wydobywczych, 
podniesie. urobek węgla, zwiększy 
wydajność, pozwoli górnikom kopal- 
ni „im. J, Wieczorka” na zreałłzowa 
nie powziętych zobowiązań. 

Zebrani na sali górnicy uchwalili 
przesłać do Prezydenta RP Bołesławą 
Bieruta list meldujący o zobowiąza- 
niach. 


Wojska Mac Arthura cofają się 


„pod naporem Koreańskiej Armii Ludowej 


PEKIN (PAP). — Z Phenjanu do- 
noszą, że ogłoszony tam komunikat 
naczelnego. dowództwa Koreańskiej 
Armii Ludowej stwierdza, iż w driu 
9 sierpnia rano oddziały Armii Lu- 
dowej, pokonując opór amerykań- 
skich i lisynmanowskich jednostek 
piechoty, -artylerii oraz oddziałów 
pancernych i zmotoryzowanych, po- 
suwały się w dalszym ciągu na- 


przód na wszystkich odcinkach 
frontu. 
Oddziały Armii Ludowej, które 


wyzwoliły Hundżi kontynuują ofen- 
sywę w kierunku południowym i 
rozbiły w tym rejonie, stawiające 
zaciekły opór oddziały nieprzyja- 
ciela. W walkach tych wojska ludo- 
we wzięły do niewoli znaczną ilość 
żołnierzy i oficerów  nieprzyjaciel- 
skich. Oddziały ludowe zdobyły 35 
samochodów i inny sprzęt wojenny. 
Zniszczono kilka pociągów nieprzy* 
jacielskich z żywnością, paliwam c= 
raz bronią i amunicją. 

Na innym odcinku frontu lotni- 
ctwo Armii Ludowej i artyleria 
przeciwlotnicza strąciły 14 amery- 


„kańskich bombowców i maszyn pò- 


zahamować 


ścigowych. usiłujących 
Armif ; Lu- 


ofensywę oddziałów 
dowej. 

Kontynuując natarcie, oddziały. 
Ludowej, które rozbiły 8 
pułk piechoty. pułk zmotoryzowany 
i dywizjon artylerii oraz inne jędno 
stki nieprzyjacielskie na wybrzeżu 
wschodnim, rozbiły i wzięły do nie- 
woli również pierwszy i szesnasty 
pułk t. zw. dywizji seulskiej wojsk 
marionetkowego  madu Li Syn- 
Mana. 

Wzięto znaczną zdobycz. 

PEKIN (PAP). — Z Phenjanu do- 
noszą, że naczelne dowództwo Ko- 
reańskiej Armii Ludowej ogłosiło 
komunikat, iż 9 sierpnia wieczorem 
jednostki Armii Ludowej prowadzi- 


ły na wszystkich frontach zaciekłe 
walki, pokonując opór wroga. 

W rejonie wybrzeża południowe- 
go wojska ludowe odparły szereg 
kontrataków piechoty amerykań- 
skiej, prowadzonych pod osłoną 
przeszło 10 czołgów. Oddziały Armii 
Ludowej na tym odcinku udaremni- 
ły skoncentrowanym ogniem artyle- 
rii ś broni ręcznej próbę lisynma- 
nowskich wojsk dokonania desantu 
morskiego. Jeden z okrętów nieprzy 
jacielskich został przy tym zatopio- 
ny, drugi zaś zmuszony do ucieczki. 

Kilkanaście czteromotorowych 
bombowców amerykańskich dokona 
ło ponownie barbarzyńskiego nalotu 
na Phenjan, Wiele dómów mieszkal 
nych zostało zburzonych. Wśród lud 
ności cywilnej zanotowano szereg 
ofiar. 


ZZ 


Zgon kompozytora radzieckiego 


Mikołaja Miaskowskięgo 


MOSKWA (PAP). Rada Ministrów 
ZSRR zawiadomiła z głębokim żalem 
o zgonie wybitnego działacza radzie 
ckiej setuki :Mzycznej, ludowego ar 
tysty ZSRR — kompozytora Mikoła 
ja prze jay ja 


Delegaci. Zrzeszenia 
Studentów Polskich 


wyjechali do Pragi 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 1i 
bm. wyjechała do Pragi 3-osobowa 
delegacja studentów polskich na roz 
poczynającą się w dniu 12 bm. Ra- 
dę Międzynarodowego Związku Stu- 
dentów. Posiedzenie Rady poprzedzi 
ZRP CEYNSJĄCY się 11 bm. kongres 


PLAN JESIENNEJ AKCJI SIEWNEJ 


W; ” 


Uchwała Prezydium Rządu RP e planie produkcyjnym rolnictwa na rok 1951 


WARSZAWA. (PAP) — Zadania dla rolnictwa na okres kampanii 
Jesiennej br. i planu produkcyjnego ną rok 1951 oraz środki i sposoby 
realizacji tych zadań ustala specjalna uchwała Prezydium Rządu z 26 


lipca br. W części wstępnej uchwała 


Zbliżający się „okres jesiennej ak- 
cji siewnej stawia przed rolnictwem 
agadnienie dobrego przygotowania 


„mobilizacji wszystkich dostępnych | 
sit i środków w celu szybkiego i 


wprawnego prżeprowadzenia siewów 
|= przedzimowych, decydujących 


przyszłych zbiorach. „ 

Tegoroczna wiosenna akcja siew- 
ma, pierwsza w rolnictwie, szeroka 
gaplanowana akcja sprowadzająca do 
gromady zadania produkcyjne — zo 
stała pomimo pewnych niedociągnięć, 
rzeprowadzona z powodzeniem i wy 
cazała, iż wbrew oporowi bogaczy 
wiejskich — szerokie masy chłopów 
mało i średniorolnych, przez przyję- 
cie zadań produkcyjnych dla gromad 
Å terminowe ich wykonanie — włą- 
czają się czynnie do gospodarki pla- 
nowej. 


Jednym x zasadniczych doświad- 
ezeń tegorocznej wiosennej akcji 
siewnej, opartym na licznych wypo- 
wiedziach chłopów na zebraniach gro 
madzkich, okazała się potrzeba posta 
wienia zadań produkcyjnych na ak- 
cję siewną jesienną i wiosenną łącz- 
nie. Takie postawienie zadań pozwa- 
la bowiem każdemu chłopu na wła- 
ściwe zaplinowanie powierzchni za- 
siewów i na przygotowanie odpowied 
nich stanowisk pod rośliny, na wła- 
ńciwe zastosowanie obornika i nawo- 
zów sztucznych. Dlatego też tego- 
roczna uchwała o akcji siewnej obej 
muje po raz pierwszy zadanie pro- 
dukcyjne z uwzględnieniem upraw 
kontraktowanych na zasiewy jesien- 
ne 1950 i wiosenne 1951 r. 


Zadania te stawiają przed rolni- 
ttwem szereg. ważnych zagadnień, 
jak powiększenie powierzchni zasie- 
wów pszenicy, jęczmienia, kultur te 
chnicznych, dalszego ulepszania upra 
wy gleby, m. in. przez szersze niż 
dotychcząs stosowanie podorywek i 


stwierdzał 


głębokich orek, lepszego, racjonal- 
niejszego nawożenia, pełniejszego 
wykorzystania sprzętu mechaniczne. 
go, powiększania obszaru upraw kon 
traktowanych, dalszej likwidacji od- 
łogów i ugorów. 


Zagadnienia te są szczególnie waż 
ne na tle zadań, postawionych rolni 
ctwu w Planie 6-letnim, który prze 
widuje m. in. wzrost produkcji ro- 
ślinnej o 39 proc. oraz wzrost pro- 
dukcji zwierzęcej © 68 proc. w sze- 
ścioleciu, 

Dla wykonania tych zadań, konie- 
czna jest pełna mobilizacja wszyst- 
kich sił i środków. W celu mobili- 
zacji milionów chłopów, robotników 
rolnych, członków spółdzielni produk 
cyjnych, pracowników Państwowych 
Gospodarstw Rolnych, Państwowych 
Ośrodków Maszynowych, Spółdziel- 
czych Ośrodków Maszynowych, Tech 
nicznej Obsługi Rolnictwa, pracowni 
ków Państwowej Administracji Rol- 
nej oraz innych władz i instytucji 
związanych z przeprowadzeniem ak- 
cji siewnej, należy jeszcze szerzej 
niż na wiosnę organizować zebrania 
gromadzkie po wsiach oraz narady 
produkcyjne PGR, w. spółdziel- 
niach produkcyjnych, POM, SOM, 
aby doprowadzić zadania jesiennej 
akcji siewnej do jej bezpośrednich 
wykonawców. Należy w pełni wyko- 
rzystać wszystkie możliwości, wyni- 
kające z dekretu o pomocy Sąsiedz- 
kiej, aby zapewnić masom mało i śre 
dniorolnych chłopów możność szyb- 
kiego i sprawnego przeprowadzenia 
siewów. 

Ze swej strony Państwo 'Ludowe 
pomagać będzie w realizacji jesien- 
rej akcji siewnej przez wielomiliar- 
dowe kredyty, dziesiątki tysięcy ton 
doborowego materiału siewnego, set- 
ki tysięcy tom nawozów sztucznych, 
pomoc w traktorach i maszynach. 


Zadania produkcyjne 


Łączny obszar zasiewu jesiennego | zabezpieczenia terminowego rozpo- 


i wiosennego wyniesie, jak w dalszej 
części stwierdza uchwała — 155 
milin. ha, co oznacza w porównaniu 
do roku 1949 wzrost e 4,7 proc, Z 
czego w jesieni 1950 r. zasiane Zo» 
stanie 6.380 tys. ha, w tym w Pań- 
stwowych  Gospodarstwach Rolnych 
— 529 tys. ha, a na wiosnę 1951 r. 
— 9.120 tys. ha, w tym w Państwo 
wych  Gospodarstwach Rolnych == 
961 tys. ha. Jednocześnie Prezydium 
Rządu. ustaliło -powiexachnię=APrAW | 
kontraktowanych, która w jesieni 
wyniesie 115.100 ha, a na wiosnę 
1.056.661 ha. 

Te ogólne zadania zostaną rozdzia 
Jone na poszczególne województwa, 
powiaty, gminy i gromady. W eel 


częcia jesiennej kampamii siewnej o- 
raz dla umożliwienia rolnikom przy 
gotowania się do należytego przepro 
wadzenia prac w poszczególnych go 
spodarstwach, uchwała zobowiązuje 
aparat rolny rad narodowych, aby 
przy współdziałaniu z partiami poli 
tycznymi oraz ze Związkiem Samopo 
mocy Chłopskiej, spółdzielczością sa 
mopomocową — zorganizował do tō 
sierpnia. we wszystkich gromadach 
zebrania, gromadzkie, na których 
chłopi przedyskutują i przyjmą ca» 
łoroczne zadania produkcyjne. Na ze 
braniach tych duży nacisk położony 
będzie na szerokie stosowanie orki 
przedzimowej ma całej powierzchni 
przewidzianej pod zasiewy wiosenne, 


Zagospodarowanie odłogów 
W przyjętej przez Prezydium Rzą-| odłogów i ugorów odbywać się bę- 


du ogólnej powierzchni ohsiewów 
uwzględniono 260 tys. ha odłogów Í 
ugorów, które powinny być zagospo 
darowane w okresie jesieni 1950 m # 
na wiosnę 195ł A Zagospodarowanie 


dzie na tych samych zasadach, jak 
w okresie kampanii wiosennej Dr., 
przy czym uchwała zwraca uwagę, 
ża najwłaściwszą formą zagospodare 
wania są zespoły uprawowe. 


Pomoc sąsiedzka 
Jako bardzo istotny ezynnik dla|j we oraz Związek Samopomocy Chłop 


sprawnego i terminowego wykonania | skiej 


do przestrzegania, aby eeny 


siewów uchwałą wymienia pomoge sg |ustałone za świadczenia w zakresię 


siędzką, którą epierać się będzie mai 
dotychczasowych zasadach erganizãe 
cyjnych. 

Uchwała zobowiązuje wojewódz- 
kle, powiatowe i gminne rady nare- 
dowe oraz Związek Samopomocy 
Chłopskiej, aby w oparciu e przepisy 
dekretu © pomocy sąsiedzkiej w rol- 
nictwie przystąpiły natychmiast do 
zorganizowania akcji planowej pomę 
cy sąciedzkiej, kontrolowania jej 
przebiegu oraz wyciągania konsek- 
wencji w stosunku da uchylających 
sie od wykonania postanowień dekre 
tu, aby dołożyły wszelkich starań, W 
celu najpełniejszego wykorzystania 
wszystkich możliwości pomocy sąsie= 
dzkiej dla sprawnego i szybkiego 
przeprowadzenia w gospodarstwach 
małe i średniorolnych chłopów omło 
tów, czyszczenia Ziarna siewnego, 
orki pod siewy jesienne, samych 
siewów 8 głębokiej orki zimowej. 

Uchwala zobowiązuje wojewódz 
kie, powiatowa, gminne rady narodo 


pomocy sąsiedzkiej opierały Się na 
zarządzeniu ministra Rolnictwa i R. 
R. z dńia 5 marca 1948 r. (Dz. U, 
R. P. nr 11, poz. 88). 


Plany pomocy sąsiedzkiej powinny 
być rozważane na zebraniach gro- 
madzkich, poświęconych omawianiu 
zadań produkcyjnych w zakresie sie- 
wów, podorywek i orek i w powiąza» 
niu z planami prac właściwych tere- 
nowo S0M-ów, 


Wreszcie uchwała zobowiązuje mi- 
nistra Rolnictwa i R. R wojewódz- 
kie, powiatowe, gminne 'rady narodo- 
we do pełnego wykorzystania wszy 
stkich istniejących siewników SOM 
oraz będących we władaniu indywi- 
dualnych rolników w ramach plano- 
wej pomocy sąsiedzkiej, w celu wy» 
konania obsiewów jesiennych i wio- 
sennych siewnikami na powierzchni 
ce najmniej 70 proc, obszaru zasie- 
wów roślin kłosowych i motylko- 
wych. 


Zaopatrzenie w nawozy sztuczne, ziarno siewne 
i środki ochrony roślin na jesień br. 


Vchwała Prezydiurą Rządu określi 
ła ilości nawozów sżtucznych; która 
będą dostarczone w okresie jesieni 
br, plan ich rozprzedaży przez 
gminne spółdzielnie dla spółdzielni 
produkcyjnych, gospodarstw indywie 
dualnych i na uprawy kontraktowe 
oraz dostawy dla Państwowych Gose 
podarstw Rolnych, Ogółem na siew 
jesienny rolnictwo masze otrzyma 
598.068 ton nawozów raz 110.456 
ton wapna nawozowego. Nad spraw- 
nym zaopatrywaniem w nawozy sztu 
czne czuwać będą terenowe rady nam 
rodowe oraz aparat ministerstw: rol 
nictwa i handlu wewnętrznego. 

Na zasiew zbóż kwalifikowanych 
w spółdzielniach produkcyjnych oraz 
u mało i średniorolnych chłopów uch 
wała przeznacza 66.304 ton nasion. 
Men materiał siewny dostarczony bę 
dzie w większości z PGR oraz czę” 
ściowa (9.116 ton) z bloków nasien- 
nych — w terminie do 1 września 


br, przy czym w pierwszej kolejno- 
ści zaopatrzone zostaną wojewódze 
twa: olsztyńskie, białostockie, lubel- 
skie i rzeszowskie oraz górskie po» 
wiaty województw krakowskiego i 
wrocławskiego. 

Dużą uwagę zwraca uchwała na u- 
Le ainei lub zorganizowanie 
gminnych punktów zaprawiania ziar 
na siewnego i dopilnowania przez 
odpowiednie czynniki, aby całe ziar 
no siewne zostało zaprawione, na co 
w okresie jesieni przeznacza się 840 
ton zaprawy suchej. Ponadto uchwa 
łą zleca przeprowadzenie w okresie 
jesieni szerokiej akcji zwalczania 
gryzoni polnych, M. in. zobowiązuje 
ministra Rolnictwa i R. R, aby Pań 
stwowy Instytut Weterynaryjny Wy- 
produkował w odpowiednim terminie 
potrzebne ilości kultur tyfusu mysie- 
go na wypadek konieczności użycia 
tego środka, 


Pomoc kredytowa Państwa 


Pomoe kredytowa Państwa dlą|siewnych oraz na przeprowadzenie 
spółdzielni produkcyjnych oraz ma»|orek i siewów wynosi 750 miin, zł. 
łe i śwedniotolnych gospodarstw na| Taki sam kredyt przewidziano na za 
przeprowadzenie siewów będzie w je /kup kwalifikowanego materiału siew 
sieni e wiele większa niż w latach po | nego, 21-miesięczny kredyt w wyso- 


przednich. 

Gospodarstwa zespołowa oraz ma- 
ło i średniorolne będą mogły korzy- 
stać z kredytów krótkoterminowych 
i średnioterminowych. Suma kredytu 
krótkoterminowego ma zakup nasion 


kości 300 miln, zł przeznaczono dla: 


spółdzielni produkcyjnych, dla małe 
i średniorolnych gospodarstw, zespo- 
łów uprawowych oraz dla instytucji 
i organizacji ma zagospodarowanie 
odłogów i ugorów. 


Zaopatrzenie w sprzęt rolniczy 


Dzięki wzrastającej produkcji kra | zuje ministra przemysłu ciężkiego do 
jowej i importowi rolnictwo nasze w | dostarczenia rolnictwu 1.360 ciągni- 


okresie jesieni otrzyma znaczne ilo- 
ści maszyn i narzędzi rolniczych. 
Uchwałą Prezydium Rządu zobowią- 


ków, 1.600 siewników zbożowych, 350 
siewników nawozowych, 15.000 płu- 
gów, 45.000 bron i 406 wałów. 


Plan kampanii jesiennej dla PGR, 
spółdzielni produkcyjnych, POM i SOM 


Bardzo szczegółowo omawia uch- 
wała Prezydium Rządu zadania oraz 
sposoby i środki wykonania tych za 
dań dla gospodarstw socjalistycz- 
nych oraz dla ośrodków maszyno- 
wych. PGR zostały zobowiązane m. in. 
de powiększenia areału upraw jesien- 
nych z 505.100 do 529.000 ha, w tym 
848.000 żyta, 118.000 ha pszenicy, 
23.000 ha jęczmienia, 35,000 ha rze- 
paku, i 10.000 ha innych kultur ozi- 
mych. 7.813 ha obsieją PGR na- 
sionami w stopniu superelit, 120.362 
ha nasionami w stopniu elit i ory- 
ginałów, a pozostałą ilość pierwszy 
mi i drugimi odsiewami. Do siewów 
jesiennych PGR użyją 5.700 siewni- 
ków nawozowych i 8.600 siewników 
zbożowych, a jako siłę pociągową 
7.000 traktorów i 25.000 koni. Pod za 
siewy ozime PGR zastosują nawoże- 
nie obornikiem na obszarze 42.700 
ha i pod orki zimowe na obszarze 
107.300 ha. Orki zimowe będą wyko- 
nane na powierzchni 885.000 ha, przy 
czym termin ich zakończenia przewi- 
Qziano na 15 listopada w wojewódz- 

olsztyńskim i 


twach: białostockim, 


rzeszowskim oraz na 30 października 
w pozostałych województwach. Uch= 
wała Prezydium Rządu szczególną 
wagę przywiązuje do należytego 
przebiegu prace w spółdzielniach pro 
dukcyjnych. Spółdzielnie produkeyj- 


nii rolnych wykazały wyższość zbio 
rowej gospodarki nad indywidualną, 
Osiąznęły one lepsze wyniki niż 
chłopi niezrzeszeni. W trosce o dai- 
szy ich rozwój Prezydium Rządu zo 
bowiązało aparat Ministerstwa Rol- 
nictwa oraz rady narodowe do u- 
dzielenia pełnej pomocy å opieki 
spółdzielniom przy epracowywaniu 
planów akcji siewnej, przy organiza 
cji grup i brygad polowych, do za- 
bezpieczenia spółdzielniom produkcyj 
nym terminowej dostawy nasion kwa 
lfikowanych, nawozów sztucznych i 
zapraw oraz do udostępnienia spół- 
dzielniom odpowiednich kredytów o- 
brotowych na akcję jesienną, 

Poza tym uchwała zobowiązuje 8- 
parat Ministerstwa Rolnictwa i Ta- 
dy narodowe do zapewnienia spo 
dzielniom produkcyjnym odpowied- 
niej opieki agronomicznej oraz do 
dopilnowania, aby siew w spółdziel- 
niach produkcyjnych przeprowadzony 
był całkowicie siewnikami, przy mak 
symalnym użyciu jednolitego i kwa- 
lifibowanego ziarna siewnego. 

Państwowe Ośrodki Maszynowe 
wprowadza do kampanii jesiernej 
siewnej 3000 ciągników z kompleta 
mi maszyn towarzyszących 1 800 


ne w toku przeprowadzanych kampa | siewników traktorowych. Do 20 sier 


pnia przygotują sprzęt i zawrą umo 
wy na pracę jesienną, Termią zakóń 
czenia przygotowań i zawarcia umów 
na prace przez SOM przewiduje uch 
wała na 20 sierpnia br. Uchwała 
przewiduje poza tym, že 2.200 ciąg- 
ników SOM wykona orki na powie- 
rzchni 131,000 ha, a 37.000 siewni- 
ków zbożowych i 5,000 siewników na 
wozowych obsieją areant około 700 
tys. ha, ~ 

Ważna rola w przygotowsniu 
sprzęta maszynowógo przypada Tech 
nicznej Obsłudze Rolnictwa, którą 
uchwała zobowiązała do wykonania 
do 1 września remontu 2.209 trakto 
rów oraz dałszych 1.187 traktorów 
do końca wrześńia. Na okres jesien- 
nych robót TOR uruchomi sieć re- 
montowych placówek objazdowych. 

Ustalając zadania, określając 
środki oraz sposoby ich wykonania, 
uchwała Prezydium mocno akcentu- 
je obowiązek kontroli przygotowań 
do akcji siewnej oraz stanu zaopa- 
trzenia i przebiegu prac. Obowiązek 
kontroli spoczywa na Ministerstwie 
Rolnictwa i terenowych radach na» 
rodowych, które w okresie kampanii 
będą jednocześnie głównym czynni- 
kiem mobilizacji do wykonania zapla 
nowanych zadań, 


Przeciw barbarzyńskiemu bombardowaniu 


ludności koreańskiej przez lotnictwo USA 
Rezolucja radziecka w Radzie Bezpieczeństwa 


LAKE SUCCESS (PAP). Jak 
już donosiliśmy, na wtorkowym po- 
siedzeniu Rady Bezpieczeństwa, któ 
re przeciągnęło się do późnych go- 
dzin nocnych — przemawiał dele- 
gat amerykański Austin, który, Wy- 
paczając powszechnie znane fakty i 
stosując taktykę obstrukcjonistyczną 
zmierzał do udaremnienia wysilków 
delegacji radzieckiej, mających na 


Mieszkańcy Zarzewa 


wybierają delegatów 


na Dzielnicową Konferencję Obrońców Pokoju 


Z ostatnich zebrań wybor- 
czych, które w większości odby- 
wają się na peryferiach miasta, na 
wyróżnienie zasługuje zebranie ro- 
botników 1 chłopów z Samopomocy 
Chłopskiej z Zarzewa. 

W drewnianym budynku szkolnym 
eebrani w ciszy f skupieniu wysłu= 
chali referatu tow, Adamczewskie- 
go na temat aktunlnej sytuacji po- 
litycznej., Następnie przystąpiono 
do wyboru delegatów na Dzielnico- 
wą Konferencję Obrońców Pokoju. 
Jedną z pierwszych była kandydatu 
ra księdza Stanisława Grabowskie- 
go, który zadokumentował już swo 
je zdecydowane stanowisko w obro- 


nie pokoju wtedy, gdy zbierane by- 
ły podpisy pod Apelem Sztokholm- 
skim. Był on jednym z pierwszych, 
którzy złożyli swój podpis, Uświada 
miał on innych, tłumaczac, jakie zna 
czenie ma walka o pókój. 

„Oprócz, tego wybrani zostali nastę 
pujący delegaci: Adam Frankowski- 
gospodarz, Janina KAlińSka, SRbina 
Szymańska z Samopomocy Chłop- 
skiej, Stanisława Sieradzka — robot 
nica, Irena Marcinkowska, Cecylia 
Bakalarska, Józefą Suwalska, Józef 
Kaczmarek, Wincenty Małowski, 

Wszyscy oni wybrani zostali je- 
dnogłośnie. 


celu pokojowe uregulowanie proble- 
mu koreańskiego. 

Austin wniósł o odroczenie posie- 
dzenia do 10 sierpnia rzekomo po 
to, aby dać możność delegałowi ra= 
dzieckiemu skomunikowania się z 
Moskwą i otrzymania instrukcji, któ 
re „pomogą przewodniczącemu Ra- 
dy w powzięciu decyzji* odnośnie 
zaproszenia na posiedzenie przedsta- 
wiciela kliki Li Syn Mana, 

W odpowiedzi Malik, występując 
w charakterze delegata radzieckie- 
go stwierdził, że Austin stosuje tak 
tykę obstrukcjonistyczną, gdyż ame- 
rykańskie koła rządzące nie cheą poó 
koju, lecz wojny. Delegacja radziec- 
ka pragnie znaleźć wyjście z sytuacji 
i umożliwić obu stronom koreań= 
skim wypowiedzenie się przed Radą 
Bezpieczeństwa. Przeszkodą w zna- 
lezjeniu wyjścia jest obstrukejonisty 
czna tektyka delegata amerykańskie 
go,-któryspragnie uniemożliwió: spra 
wiedliwe rozstrzygnięcie problemu. 
koreafiskiego, zbić z tropu Radę Bez 
pieczeństwa i oszukać światową opi- 
nię publiczną. 

Jeżeli chodzi o rezolucję amery* 
kańską, która rzekomo zmierza do 
lokalizacji konfliktu koreańskiego, 
to w rzeczywistości celem jej jest 
rozszerzenie rozmiarów agresji, znl- 


e zdecydowane stanowisko w obro- dnogłośnie, _ | rowerzenie romiaców arrati. wa 
Walka o pokój — nakazem moralności chrześcijańskiej 


Księża-patrioci Łodzi i woj. łódzkiego 


śpieszą z pomocą na rzecz walczącej Korei 


Wczoraj odbyło się w Łodzi kolej! 
ne zebranie Komisji Księży przy 
Związku Bojowników o Wolność I 
Demokrację. W obradach, które po 
święcone były udziałowi księży-de- 
mokratów w walce o pokój, wzięli 
liczny udział duchowni z terenu Ło 
dzi i województwa łódzkiego — 
członkowie oraz sympatycy Związ= 
ku Bojowników. Obradom przewo 
dniczył ksiądz proboszcz Józef Wo- 
cial z parafii Budziszewice pow. 
rawsko-mazowieckiego. 


Obszerny referat o wzmożeniu 
czynnego udziału duchowieństwa ka 
tolickiego w walce o pokój wygłosił 
ksiądz proboszcz Sulwiński z Zelo- 
wa, podkreślając całkowitą zgodność 
tej walki z nakazami moralności i 
etyki chrześcijańskiej, która nakazu 
je walczyć ze złem, jakim jest przy 
gotowywana przez  imperialistów 
wojna. 

— Naszym największym zadaniem 
— powiedział ksiądz proboszcz Sul- 
wiński — naszym najświętszym obo 
wiązkiem dnia codziennego, jest wal 
ka © pokój. W swej działalności 
duszpasterskiej księża muszą wyja- 
śniać — że walczyć w obronie za- 
grożonego przez imperialistów po* 
koju jest cnotą chrześcijańską”, 

W dalszym ciągu swego referatu 
ksiądz Sulwiński wskazywał na kon 
kretne formy walki o pokój w okre 
sie poprzedzającym Ogólnopolski 
Kongres Pokoju w Warszawie. 

„W akcji przygotowawczej — pod 
kręślił mówca — w wyborach dele- 
gatów na Kongres nie powinno brak 
nąć żadnego uczciwego kapłana, Je 
dnocześnie obowiązkiem każdego 
księdza-patrioty jest zapoznanie się 
z zadaniami Planu Sześcioletniego. 
Praca bowiem nad realizacją tego 
Planu jest wkładem naszego naro- 
du w dzieło utrwalenia pokoju. Księ 
ża muszą się przyczynić aby wciąg= 
nąć do realizacji tego wspaniałego 
planu wszystkie serca i mózgi“, 


Po referacie księdza Sulwińskiego 
rozwinęła się ożywiona dyskusja. Li 
cznie zabierający głós księża wska 
zywali na konieczność zwiększenia 
udziału duchowieństwa w zorgani- 


łzowanej akcji na rzecz pokoju. 


Ksiądz Emanuel Hereda z Dwor- 
szowicć zgłosił postulat wypracowa- 
nia konkretnych form walki o po- 
kój, jaką księża powinni prowadzić, 

Ksiądz Feliks Litewka podkreślił, 
że człowiekiem nie na swoim miej- 
scu, człowiekiem nieuczciwym, jest 
duchowny, który by nie brał udzia 
łu w ogarniającej cały naród akcji 


pokojowej. 
„Musimy nie tylko z ambony — 
oświadczył — ale również obecnie, 


w czasie akcji wyborczej przed Kon 
gresem Obrońców Pokoju, wyja- 
śniać wiernym na zebraniach '*po 
wsiąch i miasteczkach, że akcja wal 
ki o pokój jest akcją typowo chrze 
ścijańską”, j 

Ksiądz Ksawery Andrysiak z Ło- 
dzi stwierdził, że obowiązkiem księ 
ży jest uświadamianie wiernych o 
zamiarach imperialistów, co przyczy 
ni się do sparaliżowania ich zbrod= 
niczych zakusów. 

— „W walce o pokój nie powinno 
zabraknąć ani jednego kapłana — 
Polaka, kapłana — patrioty, Musi- 
my przyczynić się do tego, aby w 
tej walce o pokój wzięło udział ca- 
łe duchowieństwo'—powiedział mię 
dzy innymi ks. Andrysiak. 

Ksiądz Eugeniusz Maślankiewicz 
napiętnował metody radia amery- 
kańskiego i londyńskiego, które 
zbrodnicze cele imperialistów, prag- 
nących wywołać nową pożogę wo- 
jenną maskują różnymi kłamliwy- 
mi hasłami: 

— „Uważam za swój obowiązek 
kapłański uświadamiać swoich pa- 
rafian o kłamstwie szerzonej przez 
podżegaczy wojennych propagandy“. 


Ksiądz Maślankiewicz w dalszym 
ciągu swego przemówienia wskazał 
na dotychczasowe osiągnięcia gospa 
darcze Polski Ludowej: 

— „Teraz stoi przed nami zada- 
nie wykonania Planu Bześcioletnie: 
go. Trzeba z zapałem wziąć się do 
pracy, aby pokazać kapitalistom za 
granicznym, że bez ich pożyczek 
Polska coraz bardziej się rozwija”, 

Nawiązując do napaści amerykań 
skiej na Koreę ksiądz Maślankie= 
więz powiedział, że zadaniem księ- 
ży jest uświadamiać swych paras 
fian, aby moralnie į w formie ©- 
flar wspomagali walczących © wol- 
ność Koreańczyków, 

W podobny sposób wypowładali 
się: ksiądz Wocial, ksiądz Chmura 
z Piotrkowa, ksiądz Kowalski z Ro 
kicin i inni. 

Burzliwymi oklaskami przyjęli ze 
brani księżą wniosek księdzą Janą 
Polaka z parafii Milejów pow. piotr= 
kowskiego aby przeprowadzić wśród 
zebranych doraźną zbiórkę na fune 
dusz pomocy walczącej Korei, aby 
zamanifestować swe uczucia dla 
walczących © wolność Koreańczy- 
ków. 

Zbiórka ta została natychmiast 
przeprowadzona wśród dużego en- 
tuzjazmu księży. 

Po ożywionej dyskusji podjęte 
jednomyślnie uchwałę, w której ze 
brani księża z terenu Łodzi i woje- 
wództwa łódzkiego zobowiązują się 
do czynnego udziału w akcji pako- 
jowej, do pracy w komitetach pe 
brońców pokoju oraz do mobilizo- 
wania wiernych i wszystkich księ: 
ży do stałej walki o pokój. 


Krwawa masakra w Jemenie 


Zbrodnicze wyczyny lotników brytyjskich 


NOWY JORK (PAP). — Jak dor 
nosi korespondent Agencji Associa- 
ted Pręss z Kairu, we wszystkich 
krajach arabskich wielkie oburze- 
nie wywołał fakt zbombardowania 
przez lotnictwo brytyjskie kilku wsi 
w rejonie zamieszkałym przez szcze 
py jemeńskie i położonym na pogra 
niczu Jemenu i angielskiego protek- 


toratu Adenu. 

Jak stwierdził przedstawiciel Je- 
menu w Lidze Arabskiej — Ali Mu- 
ed, zbombardowany obszar stanowi 
przedmiot spóru pomiędzy admini- 
stracją brytyjską Aden a rządem Je 
menu. Bombardowanie wyrządziło 
znaczne szkody i pociągnęło za sobą 
wiele ofiar w ludziach, 


szczenie przemysłu I kultury narodu 
koreańskiego. 

Amerykańscy żołnierze depcą pór 
la Korei, Amerykańscy lotnicy bat- 
barzyńsko bombardują koreańską 
ludność cywilną. Agresorem są Sta- 
ny Zjednoczone, Żadne dwuznaczne 
oświadczenia Austina nie ukryją te- 
go faktu przed światową opinią pur 
bliczną, Radziecka delegacja nie ma 
potrzeby odraczać posiedzenia dla © 
trzymania instrukcji, otrzymała już 
bowiem wyraźną instrukcje: wal- 
czyć o pokój, bronić pokoju, dążyć 
do sprawiedliwego rozstrzygnięcia 
problemu koreańskiego, co wymaga 
oczywiście obecności obu' stron — 
uczestniczek konfliktu, na posiedze 
niu Rady Bezpieczeństwa oraz obee 
ności przedstawiciela Chińskiej Rę= 
publiki Lridowej. 

Delegacją amerykańska i jej sate= 
ici sprzeciwiają się sprawiedliwe= 
mu rozstrzygnięciu problemu "koreań 
skiego, Austim żąda odroczenia posie 


dzenia, bo müs! "mieć czas dla nö- 


wych machinacji proceduralnych, 
zamierzających do ukrycia prawdy i 
narzucenia swego stanowiska sate- 
litom, Delegacja radziecka nie potrze 
buje odroczenia posiedzenia i goto- 
wa jest przystąpić do głosowania 
pod jednym jedynym warunkiem: 
aby delegacja amerykańską zrezy* 
gnowała z taktyki obstrukcji, prze” 
stala drwić z Karty Narodów Zjed- 
noczonych i zgodziła się na sprawie 
dliwy sposób rozpatrzenia zagadnie- 
nia koreańskiego, tj. na udział w po 
siedzeniu Rady obu stron — uzant- 
niczek sporu. 


Delegacja radziecka — powiedział 
Malik — sprzeciwia się odroczeniu 
posiedzenia do dnia 10 sierpnia í pro 
ponuje zwołać najbliższe posiedze- 
nie w dniu 9 sierpnia, albowiem na 
leży niezwłocznie przystąpić do omó 
wienią pilnego pisma . Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokratycz- 
nej, dotyczącego barbarzyńskich na 
lotów amerykańskich w Korei. 

W związku z powyższym pismem 
Związek Radziecki proponuję przy- 
jęcie następującej rezolucji: 


REZOLUCJA O NIELUDZKIM 


I BARBARZYŃSKIM BOMBARDO- 
* WANIU PRZEZ LOTNICTWO 


AMERYKAŃSKIE LUDNOŚCI 
MIAST I OSIEDLI KOREI 


Po rozpatrzeniu protestu rządu Ko 
reańskiej Republiki Ludowo + De- 
mokratycznej przeciwko nieludzkie- 
mu i barbarzyńskiemu bombardowa 
niu ludności cywilnej, otwartych 
miast i osiedli Korei przez lotnictwa 
amerykańskie i mając na uwadze, 
że bombardowanie przez amerykań- 
skie siły zbrojne koreańskich miast | 
wsi, którego skutkiem jest ich znisz 
czenie i masowa zagłada ludności cy 
wilnej, stanowi rażące pogwałcenie 
powszechnie uznanych norm prawa 
międzynarodowego. 


Rada Bezpieczeństwa postanawia: 
1 polecić rządowi USA zanie” 

chać i na przyszłość nie bom- 
bardować z samolotów oraz innymi 
sposobami miast i wsi Korei, ant nia 
ostrzeliwać z powietrza koreańskiej 
ludności cywilnej. 


zlecić generalnemu sekretarzo 

wi ONZ w trybie najbar- 
dziej nagłym podać niniejszą decy- 
zję Rady Bezpieczeństwa do wiado- 
mości rządu USA, 


Po odczytaniu projektu powyższej 
rezolucji Malik wniósł o wyznacze- 
nie następnego posiedzenia na dzień 
8 sierpnia. W ten sposób, jeśli cho- 
dzi o termin następnego posiedzenia 
były dwa wnioski: amerykański =- 
aby odroczyć posiedzenie do 10 bm. 
i radziecki, aby pósiedzeńnie odbyło - 
się już 9 bm, 


Wniosek amerykański został przy 
jęty mechaniezną większóścią gło- 
sów, 


Na 226 7 Li 3 


Przemysł dziewiarski w Planie 6-letni 


| Edward Lewandowski 
| Dyrektor Naczelny 
) Centralnego Zarządu Przemysłu Dziewiarskiego 


Jeżeli przyjmiemy produkcję prze 
mysłu dziewiarskiego z roku 1949 ja 
ko 100 procent, to wskażnik w po- 
szczególnych latach Planu przedsta- 
wiać się będzie następująco: rok 
1950 — 125 proc, 1951 — 138 proc., 
1952 — 162 proc. 1953 — 197 proc, 
1954 — 228 proc. 1955 — 262 proc. 

Aby uzyskać tak wysoki wzrost 
produkcji, przemysł dziewiarski bę- 
dzie musiał w pierwszym rzędzie 
wyszkolić około 25.000 robotników 
wykwalifikowanych oraz około 4.000 
osób ze średniego i wyższego perso- 
nelu technicznego /majstrów, tech- 
ników, inżynierów), wprowadzić. 
znaczną ilość nowych maszyn pro- 
dukcyjnych i pomocniczych celem 
zlikwidowania istniejących jeszcze 
do tej pory „wąskich gardeł", jaki- 
mi są szwalnie i farbiarnie, oraz u- 
zupełnić posiadany park maszynowy 
maszynami nowszych konstrukcji, 
zapewniającymi wysoką wydajność. 
Uruchomionych zostanie również 
kilka nowych zakładów przemysło- 
wych i ulegnie komasacji cały sze* 
reg obecnie istniejących, bardzo ma 
łych, a więc nierentownych  zakła- 
dów produkcyjnych. 

O perespektywach rozwoju prze- 
myysłu dziewiarskiego świadczą rów 
mież olbrzymie sumy przeznaczone 
na imwestycje. Jeżeli nakłady na 
inwestycje w roku 1950, w pierw- 
szym roku Planu  Sześcioletniego 
przyjmiemy za 100, to wskaźniki po 
szczególnych lat Planu wyglądać 
będą następująco: rok 1951 — 310 
proc, 1952 — 400 proc., 1953 — 495 
proc, 1954 -— 620 proc., 1955 — 775 
proc. 

Ogółem w ciągu sześciu lat zosta- 
nie wybudowanych pięć mowych fa 
bryk. 


Przede wszystkim — 
surowięc krajowy 


,. Produkcję swą oprze przemysł | 
dziewiarski przede wszystkim na su 
rowen krajowym, t. zn. na włóknie 
ciętym, jedwabiu sztucznym, włók- 
nie syntetycznym (steelon) i lnie, 
przy stosunkowo mniejszytm wzro- 
ście zużycia bawełny i wełny, jako 
surowców importowanych, 


Masowa akcja 
szkoleniowa 


-Z Kałożenia Planu G-letniego, zapo- 
wiadające olbrzymi wzrost prodnk- 


Wzrost produkcji 
w Planie 6-letnim 


Przemysł dziewiarski ma do wypełnienia w ramach Planu 
6-letniego bardzo poważne zadania, których całkowita realizacja 
uzależniona jest od kilku zasadniczych warunków, a mianowicie 


od stałego postępu 


technicz nego, 


wzrostu wydajności pracy, 


obniżenia kosztów własnych oraz od przejścia na wyższy po- 


ziom organizacyjny, 


cji przemysłu dziewiarskiego, który 
ze stanu wytwórczości przedwojen- 
nej o charakterze chałupniczym 
przekształcany jest w wielki prze- 
mysł, opierają się w wielkiej mierze 
na podniesieniu wydajności pracy 
ludzkiej, Niewykorzystane dotych- 
czas rezerwy muszą znaleźć pełne 
zastosowanie, gwarantując tym sa- 
mym realizację ustalonych zamie- 
rzeń, Celem zwiększenia wydajno 
ści pracy projektowana jest akcja 
masowego doszkalania pracowników 
w _ poszczególnych przedsiębior* 
stwach na kursach doskónalenia za- 
woódowego oraz dokształcających 1 
technicznych. Niezależnie od tego, 
przemysł dziewiarski uruchamia 
sześć dwuletnich szkół zawodowych 
oraz 4-letnie Technicum w Łodzi. 
Konieczne staje się również utwo* 
rzenie specjalnego podwydziału dzie 
wiarskiego na Wydziale Włókienni- 
czym Politechniki Łódzkiej z powo- 
du dotkliwego braku inżynierów — 
dziewiarzy. 

Poza szeroko zakrojoną akcją szko 
leniową, ogromny wpływ na podnie- 
sienie wydajności pracy będzie mia 
ło racjonalizatorstwo i  współza- 
wodnictwo. 10 procent zatrudnio= 
nych w przemyśle dziewiarskim ro- 
botników uczestniczy już dzisiaj we 


współzawodnictwie. Ale cyfra ta nie 
może i nie powinna nas zadawalać, 
a cały wysiłek musi zostać skiero* 
wany na dalsze rozpowszechnianie 
tego masowego ruchu, dającego z 
jednej strony rękojmię zwiększenia 
realnych zarobków robotnika, z dru 
giej zaś wzrost wydajności pracy. 
Drugim masowym ruchem, dzięki 
któremu podnosić się będzie wydaj- 
ność pracy, jest ruch racjonalizator- 
ski i nowatorski, Obejmujący coraz 
liczniejsze grono uczestników, przy- 
śpieszy niewątpliwie dalszy postęp 
techniczny w całym przemyśle. 


Literatura fachowa 


Następnym z kolei zagadnieniem, 
stojącym przed przemysłem dzie- 
wiarskim w Planie 6-letnim, jest 
sprawa dostarczenia wszystkim tu 
zatrudnionym odpowiedniej literatu 
ry faehowej, tłumaczonej przede 
wszystkim z bogatej w tej dziedzi- 
nie literatury radzieckiej, Osobny 
dział stanowić będą specjalne wy- 
dawnictwa. propagujące metody 
pracy zasłużonych przodowników. 
Dla średniego personelu techniczne- 
go (majstrów i techników) pro» 
jektuje się wydanie technologii po” 
szczególnych typów maszyn oraz 
wyczerpujące opracowanie gagad- 
nień, dotyczących konfekcji i wy- 
kończalnictwa dziewiarskiego. Zor- 
ganizowane przy Centralnym Zarzą 
dzie Laboratorium —  Wzoroownia 
Dziewiarska opracuje między inny- 
mi zagadnienie standaryzacji i nor- 
malizacji wyrobów  dziewiarskich i 
pończoszniczych. reżimu  technala- 
gicznego, nowych norm technicz= 
nych oraz przeprowadzać będzie ba 
dania surowców krajowych celem 
szerszego zastosowania ich w pro+ 
dukcji. 


Obniżka kosztów 
własnych 


Jednym z kluczowych zadań prze 
mysłu dziewiarskiego, jak zresztą i 
wszystkich innych, będzie wydatne 
obniżenie kosztów własnych produk 
cji. Dlatego też szczególny nacisk 
należy położyć na właściwą analizę 
działalności gospodarczej poszczegól 
nych przedsiębiorstw. Wykrycie źró 
de? błędów i niedociągnięć pozwoli 
na opracowanie lepszych form orga 
nizacyjnych, zmianę stylu pracy o- 
raz zmobilizuje kierownictwo i zało 
gę do zwiększenia wydajności pra- 
cy. co w konsekwencji zwiększy 80- 
cjalistyczną akumulację. 

Jednym z ważnych momentów, 
wpływających na obniżkę kosztów 


O podniesienie autorytetu majstra 


Towarzyszom z oddziału „B* ZPB im. Dzierżyńskiego pod uwagę 


) — Pracuję już od 25 lat w tkąłni 
a nie miałam jeszcze nigdy zatargu 
z» majstrem — oświadcza tkaczka z 
ZPB im. F. Dzierżyńskiego, ob. Ge- 
nowefa Janowska. — Nie mogę so- 
bie wyobrazić, jak może pracować 
dobrze tkaczka, która kłóci się z mej 
strem i nie docenia jego pracy» 
* * 


$ 

Doświadczenie uczy, że im lepiej | 
rozwija się współpraca majstra z 
z robotnikiem, tym pomyślniej wpły 
wa to na przebieg wykonywania pla 
nów. 

Niektóre starsze tkaczki lekcewa- 
żą sobie młodego majstra. Zapomi- 
nzją, że majster jest kierownikiem 
partii, że jest odpowiedzialny za stan 
maszyn i realizację planów. Praw- 
da, że tkaczki, zatrudnione przez kil 
kanaście lat przy maszynach, posia 
dają niewątpliwie wielkie doświad- 
ezenie, nie znaczy to jednak, że tka- 
czka powinna przewodzić majstro- 


Praca majstra jest ciężka, odpowie 
dzialna i wymaga stałego napięcia 
nerwów, zwłaszcza podczas wyszu- 
kiwania błędu w maszynie. A tkacz 
ki jakże często, właśnie w sich 
cawilach odrywają majstra od pracy 
do błahych nieraz napraw, które ła- 
two można dokonać własnymi siła- 
mi. Tkaczki często nie doceniają ta- 
kiego majstra, który usilnie walczy 
z postojami maszyn a przecież 
troszczy się on bezpośrednio o dobre 
wyniki pracy tkacza, a tym samym 
ie jego zarobki. 


Chodziło właśnie © postoje ma- 
szyn. W tkalni ZPB im. F. Dierżyń 
skiego, Oddział B, niektóre tkaczki 
na dość długo przed zakończeniem 
wieczornej zmiany, już przygotowu- 
ja się do opuszczenia fabryki, Wiele 
spośród nich gromadzi się przy u- 
mywalni, opuszczając ją tuż, tuż, 
przed zakończeniem pracy. A krosna 
tymczasem stoją. Gdy majster tow, 
Tadeusz Wolski zwrócił uwagę tkacz 
ce, Walerii Grochowskiej, ta zacho- 
wała się niewłaściwie. 

Sprawa oparła się o kierownictwo 
tkalni i organizację partyjną. 

— Zadaniem moim — stwierdza 
tow. Wolski — jest jak najskutecz- 
niej zwalczać postoje maszyn. Prze- 
cież w ten sposób walczę o wykona 
nie planu. 

— A ja wam powiadam — wykrży 
kuje z zacietrzewieniem Grochowska 
wobec kierownictwa i sekretarza par 
tyjnego — „że nie pozwolę, aby mi 
ktoś zwracaj uwagę! ' 

* 


Nie jest to pierwszy tego rodzaju 
wypadek podrywania autorytetu maj 
stra w tkalni na oddziale B. 

Majster ob. Rzenecki, którego par 
tia osiąga 180 proc. planu, doświad- 
czył tego samego, gdy zwrócił jednej 
z tkaczek uwagę na jej towar, pełen 
błędów. : 

Inni majstrowie też mogliby coś 
na ten temat powiedzieć. Niewłaści 
we podejście do majstra ze strony 
tkaczek wpływa ujemnie na przysłu 
chującą się młodzież, która wówczas 
dochodzi do wniosku, że istotnie 


t: 
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| PRZEWÓZ TOWARÓW ć 


ten meeer meem 


majstra słuchać nie potrzeba. _ Or- 
ganizacja partyjna na oddziale B do 
tej pory nie uczyniła nie, aby poil- 
nieść autorytet majstra i zlikwido- 
wać ten stan rzeczy. 

Niezgoda i lekceważenie Bobie 
majstrów przez niektórych tkaczy 
wywiera tu zły wpływ na samą pro- 
dukcję. Bowiem jakość w tkalni wy 
nosi tylko 44,7 proc, wobec zaplano- 
wanych 67 proc, w tkaninach suro- 
wych. 

Zarówno organizacja partyjna, jak 
i rada zakładowa oraz kierownictwo 
tkalni powinny zwrócić. baczną uwa- 
gẹ, aby autorytet majstra był utrzy 
many w każdej sali pronasao. 


produkcji, będzie skrócenie cyklu 
produkcyjnego, co przyczyni się do 
przyśpieszenia obiegu środków obro 
towych: 


Plan wykonamy! 

Plan 6-letni zostanie przez prze- 
mysł dziewiarski wykonany. Posia- 
damy wszystkie po temu warunki, 
Dlatego urzeczywistnienie planu za 
leży wyłącznie od nas samych, od 
naszej umiejętności fachowej i świą 
domości społeczno - politycznej, od 
silnej woli wykorzystania istnieją= 
cych, a nadzwyczaj rozległych moż* 
liwości. 


Obniżka kosztów _ produkcji, 
wzrost wydajności pracy, moderniza 
oja parku maszynowego, szerokie 
wykorzystanie pomysłów naszych ra 
cjonalizatorów oraz nowych metod 
pracy — oto czołowe zadania, stoją” 
ce przed nami w Planie 6-letnim. 

Plan za pierwsze półrocze b. r. 
wykonaliśmy e nadwyżką. Rozpo 
czynamy realizację Planu 6-let- 
niego z mocnym postanowieniem 
jak najwydatniejszego przyczy- 
nienia się do budowy nowego, 
szczęśliwszego jutra. Zjednocze- 
ni w walce o jeden, wspólny ca- 
łemu światu pracy ce! — niepo* 
wstrzymanie maszerować będzie 
my naprzód — do socjalizmu. 


[i | Co nam daje 


Plan 


1? 


6-letn 


Potężny rozwój 
budownictwa mieszkaniowego 


Przodownica pracy ZPDz. im, Duracza, tow. Raspopin ńie na- 
myśla się długo. Najwięcej leżą jej na sercu sprawy mieszkaniówe. 
Dlatego z wielką radością dowiedziała się, że w Planie 6-letnim 
uastąpi ogromny rozwój budownictwa mieszkaniowego. 

Jestem od dziecka mieszkanką Łodzi — mówi tow. Raspopin. 
— Jak daleko wstecz sięgnę pamięcią, rodzina moja i otoczenie, 
w jakim wzrastsłam, mieszkało zawsze w fatalnych warunkach. 
Piekne, jasne, higieniczne mieszkania były przecież w dawnej Polsce 
wyłącznie przywilejem klas posiadających. Robotnik wychowywał 
swe dzieci na poddaszach, w suterynach, w ciemnych, zatęchłych 


wilgocią izbach. 


Dziś wszystkie starania Rządu Polski Ludowej i Partii idą w kie- 
runku poprawienia doli robotnika, Plan 6'letni przewiduje olbrzymi 


rozwój budownictwa mieszkaniowego, 


z którego korzystać będą 


tacy, jak ja, ludzie pracy. Uzyskamy w naszym mieście około 40.000 
izb mieszkalnych, około 10.000 izb powinno dać budownictwo dom- 
ków indywidualnych. Szeroko rozbudują się nowe dzielnice robot- 
nicze na Bałutach, Widzewie, Chojnach, I jakie to będą dzielnicć! 
Ksżda otrzyma własne żłobki, przedszkola, gmachy szkolne, ośrodki 
zdrowia i kultury. Iluż ludzi odetchnie pełną piersią, przenosząc się 
do nowych, jasnych, słonecznych mieszkań w domach, okolonych 
zielenią! Jakże zdrowo chować się będą nasze dzieci!. 


Dlatego mówiąc o tym, 


Warto podnieść wydajność pracy, 


nie mogę taić szczerego wzruszenią, 


warto lepiej pracować, dawdd 


większą produkcję, aby jak najrychlej osiągnąć tę szczęśliwą przy” 


szłość”. 


Robotnicy na kierowniczych stanowiskach 


Awanse w Centralnym Zarządzie Przemysłu Bawełnianego 


Pomyślna realizacja zadań Planu 
6 - letniego w niemałej mierze za 
leży również od sprawnie zorganizo 
wanego wysuwania robotników na 
kierownicze stanowiska, Stwierdza 
ją to słowa Tow. Bieruta, że „Wet 
forsownege wysuwania kadr wha- 
snej, ludowej inteligencji technicz- 
nej, niemożliwe jest pomyślne wy» 
konanie wielkich, trudnych i skom- 
plikowanych zadań Planu 6 - letnie 
go“. Wagę tego zagadnienia szcze- 
gólnie mocno podkreśliło IV i V Pie 
num KC PZPR. 

Kierując się wskazaniami IV i V 
Plenum KC PZPR Centralny Za- 
rząd Przemysłu Bawełnianego zasi 
la obecnie swój aparat nowymi siła 
mi na kierowniczych stanowiskach, 
wysunietymi spośród robotników, za 
trudnionych w podległych  zakła- 
dach. Zapewnia to ściślejsze powią 
zanie Centralnego Zarządu z tymi za 
kładami i likwiduje t. zw, styl pra 
cy zza biurka, 


Tak więc z ZPB im. Kunickiego 
następujący robotnicy przeszli na 
wyższe stanowiska: tow. Edward ce 
cewiński został w Centralnym Za- 
rządzie inspektorem przędzalń, tow. 
Ignacy Rembelski uzyskał stanowis 
ko referenta sprawozdawczości, 
tów. Alfreda Nowak została refe- 
rentem zaopatrzenia, tow. Helena 
Kajdas objęła funkcje referenta 
Inspektoratu Jakości Produkcji. Z 
Zakładów im. Harnama tow. Józef 
Jędrzejczyk został inspektorem tkal 
ni, a tow. Zofia Glapińska referen- 
tem działu zatrudnienia. Z Zakła- 
dów im. 1 Maja tow. Władysława 
Lenartowska, była pomocnica biuro 
wa, została referentem działu admi 
nistracji, a tow. Eugeniusz Bończyk, 
były robotnik, powołany został na 
stanowisko referenta aparatów e- 


lektrycznych. Z ZPB im. Dubois 
tow. Stanisław Lużyński został refe 
rentem sekcji wykończalnictwa. Z 
ZPB im. Dzierżyńskiego tow. Bole- 
sława Wojciechowskiego wysunięto 
na stanowisko inspektora remontów 
tkackich. Z ZPB im. Okrzei tow. An 
drzej Włazer został starszym refe- 
rentem artykułów ochronnych, 
Spośród pracowników fizycznych 
Centralnego Zarządu b. woźny tow, 
Jan Wiewiórski i b, goniec Kazi- 
mierz Grzelak awansowali na urzę 
dników działu administracji. 


Wszyscy ci wysunięci robotnicy 
zawdzięczają swe wyróżnienie nie- 
przeciętnej inteligencji, rzetelnej 
pracy, wysokiemu poziomowi kwa 


lifikacyjnemu, poważnym osiągnie 
ciom produkcyjnym, zdolnościom 
organizacyjnym oraz  aamokształce 


niu. 


Należy jednak pamiętać o tym, aby 
wysuniętych na wyższe  stanowis= 
ka robotników otoczyć troskliwą 6 
pieką celem ułatwienia im pracy 
przy wypełnianiu ich odpowiedzial 
nych zadań. Ta ezujna pomoe oraz 
należycie prowadzone doszkalanie 
dają pewność, że awansowani robo 
tnicy staną się nie tylko wartościo- 
wymi pracownikami na swych pla- 
cówkach, ale zarazem stworzą ka- 
dry zapasowe przy obsadzaniu wyż 
szych stanowisk. 

Odpowiedzialność za należytą 0- 
pieke nad wysuniętymi robotnika- 
mi spada na organizację partyjną i 
całe kierownictwo Centralnego Za- 
rządu, Jak bowiem to podkreślił na 
IV Plenum KC PZPR Przewodniczą- 


cy maszej Partii Tow. Bierut: „Trze 
ba na odcinku gospodarczym tak jak 
na innych odcinkach naszego życia 
stosować zasadę, że za kadry odpo- 
wiada nie tylko wydział personalny, 
czy departament kadr, a odpowiada 
przede wszystkim kierownictwo in- 
stytucji, ministerstwa, centralnego 
zarządu, zjednoczenia czy przedsię- 
biorstwa". 


<a. | 


ians ik GR E KE Ka «o 


Tow. Stefania Wolczyńska, zosta- 
ła awansowana na Kierownika wykoń 


czalni w ZPB im, J. Marchlewskiego. 


Dla uczczenia Kongresu Pokoju 


Narada techniczno-wytwórcza w 
ZPB im, Kunickiego zbliża się ku 
końcowi. Nagłe jeden z uczest- 
ników wysunął propozycję uczcze 


Pocztowcy łódzcy 
na rzecz ofiar agresji 
USA w Korei 


Fala protestów przeciw napa- 
stniczej wojnie w Korei, wywoła 
nej przez imperialistów amery- 
kańskich, jaka ogarnęła rzesze 
całego świata, znalazła także 
swój dobitny wyraz w oburzeniu 
ze strony całego społeczeństwa 
polskiego. 


Na masowych zebraniach pro= | 


testacyjnych, urządzanych samo 
rzutńie przez wielotysięczne rze 
sze robotniczej Łodzi, nie zabra 
kło także pocztowców łódzkich, 
którzy  solidarni ze  śŚwiató- 
wym ruchem pokoju — przepro 
wadzili między sobą zbiórkę pie 
niężną na rzecz ofiar barbarzyń 
skich nalotów anglo - amerykań 
skich, 


Tak więc pracownicy Zarządu 
Dyrekcji Okręgowej Poczty i Te 
lekomunikacji w Łodzi, zebrali 
wśród 200 pracowników 38.310 
złótych. 

T. Sypniewski 
Dyr. Okr. Poczt, i Telek. 


nia Ogólnopolskiego Kongrósu Po 
koju przez podjęcie zobowiązań ze 
strony pracowników umysłowych. 
W wyniku — z entuzjazmem pô 
stanowiono, że pracownicy umy- 
słowi będą pomagać w sobotę dnia 
12-go przy budowie jezdni betono- 
wej, która łączyć ma 2 oddziały 
„szóstki bawółnianej'«. Będzie po 
niej jeżdzić wózek elektryczny, šu 
żący do przewóżenia surowców i 


towaru. 
s. M. | 


ZPB im, Kunickiego. 


Zapomniane tablice 


Nieomal we wszystkich łódzkich 
fabrykach można ujrzeć wielkie 
tablice, przeznaczone do wywie- 
szania wyników produkcyjnych, 
różnych ogłoszeń, oraz gazet, I nie 
mal wszędzie tablice te są zapeł- 
aione nieaktualną już treścią. 


Np. w ZPB im, Harnama nad je- 
dną z tablic widnieje napis, doty- 
ezący zadań prasy, a pod nim 
umieszczono gazetę partyjną z da- 
tą dnia 5-go lipca br. Na innej 
tablicy napis głosi: „Wiadomości 
z PZPB nr. 8 (ZPB im. Harnama)" 
a pod tym znajdziemy dane o ży- 
ciu fabryki z dnia 8-go marca. 


Jak ułożyć współpracę 
z wydziałem zaopatrzenia 


W wielu zakładach pracy, a mię- 
dzy innymi i w ZPB im. Kunic- 
kiego, bardzo często słyszy się na- 
rzekania na mało operatywną i 
zbyt zbiurokratyzowaną pracę wy 
działów zaopatrzenia. 


Istotnie, u nas wydział ten nie 
może nadążyć za potrzebami wzra- 
stającej produkcji. Ale dużą część 
winy w tym względzie póńóśzź 
również óddziały pródukcyjne óraz 
inne wydziały administracji, 4dyż 
nie nawiązały one ścisłej współ. 
pracy s wydziałem zaopatrzenia. 


Gdyby poszczególne wydziały sta 
ranniej ustaliły ilości oraz jakość 
niezbędnych artykułów i pódawały 
dokładnie już sporządzone zapo- 
trzebowania wydziałowi zaopatrze. 
mia, można było by uniknąć wje- 
lu przerw w produkcji. 

Jest to szczególnie ważne óbec= 
nić, kiedy wszystkie fabryki przy- 
gótówują dókładne plany zaopa- 
trzenia na 1951 r, 


F. D. 


Czyżby od marca w naszej fa- 
bryce nie nastąpiło nic nowego? 
Czy może ZMP i rada zakładowa 
sądzą, że dopiero B-go marca na- 
stepnego roku nadejdzie ódpówie= 
dnia pora do podania nowych wia« 
domości? 

A. Małolepszy, 
ZPB im, Harnamta, 


Zaniedbana świetlica 


Świetlica przy ŁZPO od dłuż 
szėgo czasu nie przejawia Żyw- 
szej działalności. Istniejące zimą 
br. sekcje: teatralna i chóralna, 
bez uzasadnionych przyczyn za- 
wiesiły swą działalność chociaż 
na brak młodzieży, chętnej do 
pracy świetlicowej, nie można 
tu się uskarżać. 

W świetlicy brak czasopism, a 
te, które się znajdują, są już nie 
aktualne; brak również gier to- 
warzyskich, nie więc dziwnego, 
że tak „obficie“ wyposażona świe 
tlica świeci pustkami. 

Przyczymą tego niepomyślnego 
objawu jóst zupółna obojętność 
dla spraw świetlicy ze stróńy 
miejscowego kóła związkowego i 
rady zakładowej. Było by późąda 
ne, aby ten smutny stan rzeczy 
ńnajrychliej uległ radykalnej zmia 
nie. i 


Jorzy Kossowski 
ŁZPO 


Tematy dnia 
| tamamen e nz 


U progu 
nowego roku 
szkolnego 


Po dwumiesięcznych wakacjach, 
spędzonych beztrosko na kolo- 
niach, obozach czy półkoloniach, 
powrócą niezadługo nasze dzieci 
do szkół, aby na nowo zabrać się 
pilnie do nauki. Zgłoszą się tak- 
že rzesze uczniów nowych, rozpo 
czynających w bieżącym roku 
naukę. 


Szkoły już wkrótce otworzą 
swe podwoje. Kierownictwa koń- 
czą przygotowania do przyjęcia 
młodzieży. Te kilka dni, dzielące 
nas od początku noku szkolnego, 


ki, aby dzieci w porządku, bez 
żadnych braków w garderobie roz 
poczęły uczęszczanie do szkoły. 
Takie oto nasuwają się ważniej- 
sze przygotowania: wyreperowa- 
nie, upranie i uprasowanie sukien 
ki nie powinno być zostawione 
na ostatnią chwilę. Może trzeba 
sprawić nowy fartuszek albo sta- 
ry doprowadzić do należytego sta 
nu. Należy poprzyszywać guziki 
do chłopięcych kurtek, sprawdzić 
całość odzieży. I — rzecz bardzo 
ważna — obuwie. Trzeba przej- 
rzeć je i oddać w porę do szewca. 


Te i wiele innych jeszcze zabie 
gów, jak obejrzenie tornistrów i 
teczek, czy nie wymagają na- 
prawy, wszystko to są konieczne 
czynności, o których nie powinna 
zapomnieć żadna matka lub opie- 
kunka przed rozpoczęciem roku 
szkolnego. Dzięki tej czujności 0- 
pieki domowej, dzieci przyswoją 
sobie zrozumienie porządku i będą 
się starały utrzymać go nadal. U- 


łatwi to matkom na przyszłość 
zajęcie się tymi sprawami, zaś. 
dzieci nauczą się oszczędności i 


czystości. es. 


winny również wykorzystać mat- | 
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Dołożymy starań dla realizacii 
mihhmmmihhmhhmhmhhhhhhhhhhm 


Konferencja aktywu kobiecego 


Planu 6-letniego 


VII Oddziału Zw. Zaw. Przemysłu Bawełnianego - 


W sali Centrali Zaopatrzenia Mate 
riałowego Przemysłu  Włókiennicze- 
go zebrały się aktywistki kobiece z 
ZPB im. 1 Maja, im. Stanisława Du- 
bois, Wł, Bytomskiej oraz innych. 
Celem narady było omówienie spraw 
związanych ze zbliżającymi się wy- 
borami do rad kobiecych. Po refera- 
cie na temat obecnej sytuacji polity 
cznej, tow. Kolinowa wyczerpująco 
przedstawiła cele i zadania rad kobie 
cych w zakładach pracy oraz sposo- 
by najsprawniejszego przeprowadze- 
nia wyborów. 

Do rad kobiecych wejść powinny 
kobiety najofiarniejsze, najbardziej 
wartościowe, a więc  wielowarszta- 
tówki, przodownice pracy, przodow- 
nice społeczne. Hasła, pod którymi 
przeprowadzimy wybory brzmią: 
„Ani jednej kobiety, która by nie wy 
konała swych baz  akordowych*, 
„Śmiałe obejmowanie kierowniczych 
stanowisk przez kobiety“. 


W dalszym ciągu obrad wywiązała 
się ożywiona -dyskusja. Wszystkie 
wypowiedzi świadczyły 0 pemym 
zrozumieniu roli i zadań ruchu kobię 
cego przy realizacji naszego gigan- 
tycznego Planu 6-letniego. 

M. in. tow. Nowicka z ZPB im. 1 
Maja podkreśliła niezłomną wolę po 
koja wśród szerokich mas naszego 
społeczeństwa. 18 milionów podpi- 
sów pod Apelem Sztokholmskim by 
ło tego najwymowniejszym wyrazem, 

Tow. Waszak z KŁ PZPR poświę- 
ciła swe przemówienie szkoleniu 
kadr kobiecych, podkreślając, że nie 
dostateczne są jeszcze awanse kobiet 
na majstrów i podmajstrzych. „Ko- 
biety wciąż wahają Się, czują lęk 
przed kursami szkolenia zawodowe- 
go, tłumacząc, że muszą zająć się 
domem, dziećmi lub, że mąż jest te- 
mu przeciwny. Powinnyśmy się zde 
cydowanie przeciwstawiać takiemu 


|ujmowaniu sprawy. Wytrwale i z u- 


Kobiety wysuneły się na czoło 
w Zduńsko -Wolskich Zakładach Dziewiarskich 


Rada Kobiet umożliwi uzyskanie jeszcze lepszych wyników 


W Zduńsko = Wolskich Zakładach 
Przemysłu Dziewiarskiego kobiety 
stanowią większą część załogi i Wy- 
nikami swej pracy znacznie wyprze 
dziły mężczyzn. -W drugim okresie 
tegorocznego współzawodnictwa tyl 
ko jeden z nich zdołał dotrzymać 
kroku kobietom. 

Któż się wyróżnia wśród zduńsko- 
wolskich dziewiarek? Na pierw- 
szym miejscu należy postawić pro- 
wadzące zespoły: 
Heleną Cackowską i Marię Choło- 
dyniak, Potrafiły one tak umiejęt- 
nie zorganizować pracę, że z łatwo- 
ścią osiągają 150 procent wykonania 
bazy, Należy przy tym dodać, że znaj 
dują również czas w toku pracy na 
służenie radą i pomocą słabszym ko 
leżankom. Wśród tych trzech zespo- 
łów przodujące miejsce zajmuje ze- 
spół Anieli Wielickiej, wykazujący 
się najbardziej równomiernym Wwy- 
siłkiem. 

Z innych przodownie należy Wy- 
mienić pracownice oddziału produk= 
cji bielizny dziecięcej: Aleksandrę 
Orłowską, Annę Kruszyńską i Zo- 
.fię/Frucko — z działu bielizny dam- 
skiej. Przy produkcji rajtuzów od- 
zmączyły się sumienną pracą: Floren 
tyna Piątek i Władysława Węzik, 
przy swetrach Pelagia Grobelna i 
Aniela Szczudlak, a w cewiarni — 
Anna Grudzińska i Izabela Kowal- 
ska, 

Jeszcze przed paru miesiącami Wy- 
niki nie były tak pomyślne, a współ 
zawodnictwo — tak szeroko rozwi- 
nięte. Drogą należytego propagowa= 
nia znaczenia walki o ilość i jakość 
produkcji, drogą indywidualnego do 
szkalania słabszych koleżanek zdo- 
łano dojść do tak poważnych o0- 
siągnięć. 

Zduńsko - Wolskie Zakłady mają 
w okresie Planu Sześcioletniega pod 


Odznaczenie 
znakomitej skrzypaczki 


Skrzypaczką Wanda 


narodowym Konkursie w 


Aniele Wielicką, | 


Wiłkomirska 
otrzymała dyplom honorowy. i nagro 
dę Radia Niemieckiego na Między- 


Lipsktu. 
(fot, Dorys) 


nieść swą produkcję o 24 procent. 
A więc należy już obecnie wamóc 
opiekę nad każdą robotnicą — je- 
szcze nie wykonującą swej bazy, na 
leży jeszcze bardziej wzmóc troskę 
o wzrost uświadomienia polityczne- 


go wśród kobiet. Wielką rolę przy 
spełnianiu tych zadań niewątpliwie 
odegra powstająca tu Rada Kobieca, 
w s której powinny wejść „naj- 
lepsze z najlepszych“, 

g Jel. 


porem musimy dążyć do pogłębiania 
swej wiedzy, do szkolenia zawodo- 
wego, a tym samym  przyczynimy 
się do szybszej realizacji Planu 6- 
letniego”. 

Tow. Karpińska, prządka z ZPB 
im. 1 Maja, jest jedną z pierwszych, 
która przeszła na obsługę 6 stron, 
Stwierdza ona, że dyrekcje i organi 
zacje podstawowe wykazują jeszcze 
zbyt słabe zainteresowanie wielowur 
sztatówkami. 

Tow. Karpińska podjęła następnie 
poważne zobowiązanie produkcyjne. 
— Zobowiązuję się oświadczyła 
— wykonać roczny plan produkcji do 
dnia 10 listopada br. Cała nasza przę 
dzałnia wypełni plan roczny do 15 
grudnia!“ 

Młodzieżowa przodownica pracy, 
Władysława Sas, zwróciła się do 
starszych, wytrawnych robotnic, z 
apelem, aby dzieliły się swym do- 
świadczeniem z młodymi pracownica 
mi. W wielu wypadkach mają one 
najlepsze chęci, ale brak im doświad 
czenia i dlatego nie wypełniają 
swych baz akordowych. 

Podsumowania dyskusji dokonała 
tow. Dzikowska, wiceprzewodniczaca 
Zarządu Głównego Pracowników 
Przemysłu Włókienniczego. Na za- 
kończenie uchwalono rezolucję, w któ 
rej kobiety z VII Oddziału „Bawełny“ 
postanawiają wytrwale walczyć w 0- 
bronie pokoju, wykonywać i przekra 
czać bazy ilościowe i jakościowe, 
realizując wielkie zadania Planu 
6-letniego. 

Andrz 


Apolonia Bańkowska 


instruktorka ikacka ZPB im. Kunickiego 


„Jak szkole nowe kadry? 


Jestem już tkaczką od 26 lat, Do- 
ceniłam od razu konieczność doszko- 
lenia nowych, młodych sił, odkąd 
zaczęłam pracować w fabryce, wol- 
nej od kapitalistów. Tak bardzo 
przecież potrzeba nam było fachow- 
ców do obsługi warsztatów tkac- 
kich! Od 1945 roku rozpoczęła się 
przecież praca na swoim i dla sie- 
bie. Może ktoś mi nie uwierzy, lecz 
kierownik naszej tkałni ma dokła- 
dnie zapisane, że przy mych kros- 
nach wyszkoliłam już 68 tkaczy — 
i to nie byle jakich! Tacy, jak Haj- 
duk, Strzelczyk, Kania znani są, ja- 
ko pierwszorzędni fachowcy. 

Jeżeli © tym mówię, to nie dla 
przechwałek, lecz aby wykazać, że 
bez specjalnego zamiłowania nie 
można dobrze spełniać funkcji in- 
struktorki, funkcji, którą mnie nie- 
dawno obdarzono. Powiem szczerze, 
że czuję Się obecnie w swoim żywio- 
le. Powierzeni mej opiece uczniowie 
podnoszą swe kwalifikacje w myśl 
moich instrukcji, po prostu widzę, 
jak z dnia na dzień pewniej i 
wprawniej obsługują swe warsztaty, 
dając lepszą produkcję — i to spra- 
wia mi wielką radość. 

Przede wszystkim pouczam mło- 
dzież, jak należy obchodzić się z 
krosnem, pilnuję, by Skrzynki od 
czółenek były wyczyszczone, bicze 
w porządku, brzegi równo wciągnią- 
łe. Zwracam uwagę na harmonij- 
ność ruchów, opanowanie ich tak, 
aby koło warsztatów chodzić bez po 
śpiechu, równo, niby w zegarku — 
to majlepsza rękojmia dobrej, wy- 
dajnej pracy, Toteż wszystkim mó- 
wię: niech wam się zdaje, że cho- 
dzicie w takt muzyki. Tą muzyką 
jest łoskot krosien. Wasza praca 
musi być rytmiczna i harmonijna. 

Uczniowie moi przechodzą także 
przeszkolenie teoretyczne, Przy kan 
torze kierownika tkalmi mieści się 
niewielka sala, przeznaczona na 
szkolenie. Po środku stoi krosno no- 
woczesnej konstrukcji. 

Tutaj trzy razy w tygodniu wraz 
z kierownikiem tkalni wyjaśniam 
młodym tkaczom jak sporządzone 
jest krosno, jak nazywają się po- 
szczególne części, jak prawidłowo 
obchodzić się z warsztatem. Wyniki 
są takie, że uczniowie mot dosko- 
nale orientują się w budowie krosna 
i potrafią nazwać wszystkie jego 
części nowymi, polskimi określenia” 
mi, które zastępują dawne „gryfy“ i 
„szłagi”. 

Odkąd od nowa rozpoczęła się 
akcja przechodzenia na wielowar- 


sztatowość — myśl ta przyświeca 
mi w pracy. Dążę do tego, by moi 
uczniowie po nabyciu odpowied» 


nich kwalifikacji przechodzili na 
obsługę zwiększonej ilości krosien. 
4 młodociane tkaczki, wyszkolone 
przeze mnie, Pytlos, Jedro, Barcz 2 
Ryszkowska pracują już na 6 kros- 


nach, przekraczając 
konanie baz akordowych, Na ostat- 
niej naradzie technicznej Maria 
Barcz zaapelowała do wszystkich 
młodzieżowców, aby w celu szyb- 
szej realizacji planów  produkcyj- 
nych przechodzili na obsługę 6 kro- 
sien. Chętnych jest sporo. Jeszcze 
trochę nauki i będą mogli stanąć 
przy „szóstkach”. 


znacznie wy- | 


Gdy patrzę na ten nowy narybek, 
pracujący rzetelnie, wydajnie, gdy 
widzę młode twarze, pochyłone z 
uwagą nad towarem, zwinne ręce, 
usuwające braki w tkaninie — po- 
stanawiam sobie ani na chwilę nie 
ustawać w szkoleniu nowych kadr. 
Postanawiam sobie przyczynić się 
w ten sposób do szybszego wykona- 
nia naszego 6-letniego Planu. 


Kobiety w kraju socjalizmu 


Nr 220 


M. Susłenkowa, stachanówka w Fabryce Obuwia w Leningradzie poka- 
zuje delegacji francuskich Związków Zawodowych swe nowe metody pracy 


Zdobywamy 


nowe zawody 


Anna Paworska prowadzi maszynę drukarska 


Oddział maszynowni drukarni 
„Książki i Wiedzy“ zatrudnia znacz 
ną ilość kobiet, przeważnie jako na- 
kładaczek. Do niedawna jeszcze ma- 
szynistami byli wyłącznie mężczyźni 
i wydawało się niektórym niemożli- 
we, aby kobieta mogła podołać obo- 
wiązkom tego trudnego i odpowie- 
dzialnego zajęcia. Dopiero od nie- 
dawna i tu wystąpiła pierwsza ko- 
bieta: jest nią tow. Anna Paworska, 

Energiczna, w średnim wieku, nie 
wysokiego wzrostu, szybko krząta 
się przy maszynie, usuwając ostat- 
nie drobne usterki, udzielając rów- 
nocześnie rad swym dwóm pomoc- 
nicom, Za chwilę maszyna rusza. 
Bezbłędnie, równym szeregiem pły- 
ną białe kartki nowej książki. 

Dopiero teraz Anna Paworska od- 
rywa się od pracy, aby chwilkę z na 
mi porozmawiać. 

W drukarni pracuje od dawna, nie 
mal od dziecka, Ojciec zmarł, gdy 

iala lat 11. był ślusarzem. 

— Zostało nas pięcioro — mówi 
— i obłożnie chora matka. Już wte- 
dy trzeba było wytężać siły, żebyś- 
my nie pomarli z głodu. Pracowało 
się różnie— w fabryce i w drukar- 
ni, ale że w drukarni lepiej płacili, 
to starałam się, jak tylko mogłam, 
aby tam pozostać na stałe. Pracę w 
drukarni znam bardzo dobrze i dla- 
tego teraz wysunięta zostałam na 
maszynistę. Początkowo mężczyźńi 
pokpiwali trochę — „niby jak “to? 
Przy takiej robocie kobieta? To za- 
jęcie trudne i z pewnością nie da so 
bie rady". Ja jednak wiem i czuję, 
że radę sobie dam, bo robotę i ma- 


szynę znam gruntownie. I nie tylko 
ja, ale również inne nakładaczki też 
mogłyby pracować na maszynach. 
Z pewnością zresztą tak będzie, 

gdy się je douczy. Ja sama też chet- 

nie mogę szkolić, Na żadne trudno- - 
ści nie napotykam. Wszyscy się mną 

opiekują — i organizacja partyjna 
i rada zakładowa. — i zarobki mam 

większe więc łatwiej mi jest utrzy- 

mać moją chorą matkę, 


Anna Paworska przy pracy z 


= Włekniarki nie PaP wysiłków. 
dla sprawy pokoju i dobra kraju 


Wzrasta ruch wielowarsztatowy 


Wypełnienie planów rozbudowy 
przemysłu w okresie realizacji Pla- 
nu Sześcioletniego, wymagać będzie 
znacznego wzrostu stanu zatrudnie- 


Robotnice z ZPB im. i Maja 


wydatnie uczestniczą w pracach Zakł. Komitetu Obrońców Pokoju 


Komitet Obrońców Pokoju przy 
ZPB im. 1 Maja nie szczędził sił w 
okresie zbierania podpisów pod Ape 
lem Sztokholmskim. Komitet w skła 
dzie 17 osób, składających się zarów 
no z partyjnych, jak i bezpartyj- 
nych oraz członków ZMP, zorganizo 
wał wiele posiedzeń dla uaktywnie- 
nia „trójek“; wyruszających w te- 
ren. Przewodniczący Komitetu, tow. 
Adamczyk, kierownik oddziału przę- 
dzalni, pracował z oddaniem i ofiar 
nie. 

Połowę uczestników 150 trójek sta 
nowiły kobiety. Wyróżniły się towa- 
rzyszki i obywatelki: Napieracz, Nb 
wicka, Sieranowska i  Gorkiewicz, 
Ta ostatnia otrzymała dyplom uzna- 
nia, jako przewodnicząca Okręgowe- 
go Komitetu Obrońców Pokoju. 

Po zakończeniu akcji zbierania pod 
pisów Komitet Obrońców Pokoju w 
ZPB im. 1 Maja nie ustaje w swych 
pracach. W dalszym ciągu wyrusza 
ja trójki, zależnie od potrzeby w ilo- 
ści od 5 do 15, aby nieść słowa praw 
dy szerokim masom społeczeństwa, 

II sekretarz organizacji podstawo 
wej, tow. Baranowski, wyraża się z 
uznaniem o wkładzie kobiet do wal- 
ki w obronie pokoju. 

Nie szczędzą wysiłków agitatorki 
i przedownice społeczne, uzyskując 
coraz lepsze wyniki, zwiększając rze 


sze ludzi, oddanych sprawie pokoju, | zainteresowanie 


pełnych zapału dla budownictwa Pol 
ski Lifftowej. 

Kontet Obrońców Pokoju przy 
ZPB im. 1 Maja pracuje na wszyst- 
kich odcinkach. Z inicjatywy Komite 
tu Obrońców Pokoju na zebraniu or- 
ganizacji partyjnej wystąpiono z 
wnioskiem zbiórki na pomoc dła wal 
czącej Korei i zebrano ponad 15.000 


zł. Tak samo przy zobowiązaniach 
ku uczczeniu Święta Odrodzenia Pol 
ski zaznaczył się wydatny udział Ko 
mitetu Obrońców Pokoju. 

Komitet Zakładowy Obrońców Po- 
koju przy ZPB im. 1 Maja jest je- 
dnym z lepiej pracujących na tere- 
nie Dzielnicy Widzew. 

J. Waszak. 


Nasze korespondentki 


Działalność 
w Narodowym 


Sytuacja kobiet w oddziale woje- 
wódzkim Narodowego Banku Polskie 
go z każdym dniem ulega poprawie. 
Nie znaczy to, aby nie uwydatniały 
się jeszcze w tej dziedzinie błędy 0- 
raz niedociągnięcia. Nie mniej je- 
dnak koło LK wykazuje coraz żyw- 
szą działalność, 

Na dzień 22 Lipca w NBP na apel 
LK zaciągnięto Warty Pokoju, Koło 
LK brało również wydatny udział 
przy organizowaniu akademii sraz 
w pracach przygotowawczych do uro 
czystości lipcowych. 

W najbliższym czasie nasze kuło 
LK urządza kurs kroju i modelowa- 
nia. Organizacja LK nareszcie waczy 
na energiczniej działać, wykazując 
życiem politycz- 


Kurs dla kierowniczek internałów 


W Łodzi zakończył się kurs dia 
kierowniczek i wychowawczyń inter 
natów. 

Na kursie, zorganizowanym przez 


CZPO, wykładane były m. in. język 
polski, nauka o Polsce Współcze- 
snej, rachunkowo”ć, geografia oraz 
ekonomia, w połaczeniu z ćwiczenia 


mi praktycznymi, Kurs pod kiero- 
wnictwem ob. Augustyniakowej u 
kończyły 22 robotnice, wytypowane 
przez rady zakładowe, organizacje 
podstawową i dyrekcje zakładów 
we Wrocławiu, Łodzi, Legnicy, Pila 
wie, Głuchołazach, Świebodzicach. 
Gryfowie, Elblagu i Szczecinie. 


piszq: 
Ligi Kobiet 
Banku Polskim 


nym, uczestnicząc w przebiegu prac 
naszej instytucji. 

W ciągu ostatniego okresu może- 
my też pochlubić się kilku przesu- 
nięciami kobiet na wyższe stanowi- 
ska, 

Ale to wszystko stanowi jeszcze 
tylko cząstkę tego, co możemy osią 
znąć przy pomocy twórczej, wzmożo 
nej pracy. V Plenum KOC jasno sta- 
wia sprawę możliwości awansu kobiet 
w Polsce Ludowej. Jeśli my, kobiety, 
pracujące w Banku, potrafimy prze 
nieść uchwały V Plenum KC na swój 
teren, otworzą się przed nami rozle- 
gle perspektywy pełnego awansu spo 
łecznego. Drogą awansu jest m. in. 
wzrost uświadomienia politycznego. 
Niestety, pod tym względem nasze 
koło LK ma jeszcze poważne braki. 

Wydaje się, że Zarząd LK, jak 
również organizacja partyjna niewie 
le zrobiły do tej pory w tym kierun 
ku, aby pogłębić świadomość i uak- 
tywnić nasze pracowniczki. Nie nale 
ży jednak wątpić, że i w tej dziedzi 
nie sytuacja niezadługo ulegnie zmia 
nie i potrafimy wychować szeroki 


aktyw kobiecy. 
Zofia Głąbska 
Narodowy Bank Polski 


nia w zakładach pracy, wysunie po- 
trzebę nowych setek tysięcy rąk ro 
boczych. 

W zrozumieniu tego doniosłego 
zagadnienia przodujące włókniarki 
łódzkie postanowiły wzmóc wydaj- 
ność swej pracy, przechodząc na ob 
sługę wielu warsztatów. W.ten spo 
sób zwolnione zostaną dla innych 
gałęzi produkcji liczne kadry robo- 
tnicze. ; X 

Ruch wielowarsztatowy powstał 
2 lata temu i początkowo pociągtał 
za sobą rzesze robotnicze. Jednak 
w późniejszym okresie, z winy cen 
tralnych zarządów przemysłu włó- 
kienniczego, personelu techniczne- 
go, a często i rad zakładowych, © 
słabł rozmach jego rozwoju. Obe- 
cnie w obliczu zadań Planu 6 - le- 
tniego klasa robotnicza coraz. częś- 
ciej przechodzi na obsługę większej 
ilości maszyn. 

W tkalni ZPB im. Dubois 14 tka 
czek przeszło z obsługi 16 krosien 
na obsługę 32. Jedna z nich, ob. 
Emilia Gozdalik, mówi: „Gdy czu- 
jemy opiekę ze strony administracji 
zakładu, a przede wszystkim ze stro 
ny majstra, to śmiało możemy pra- 
cować na 32 krosnach. Zwiększamy 
wydajność naszej pracy, zwiększa 
my nasze zarobki”, 


Majster brygady ob. Filipczak za 
dowołony jest z tkaczek. Kobiety 
pracują chętnie i ofiarnie, są pełne 
zapału. 

Ruch wielowarsztatowców ogar- 
nął nie tylko jedną salę fabryczną. 
Również w tkalni na 1 piętrze zes- 
pół ZMP objął obsługę zwiększonej 
ilości maszyn, a prządki z 3 stron 
przeszły na 4. A 

W ZPB im. Stanisława Okrzei 
przyciąga oczy hasło: „Ambicją za- 
łogi Zakładów im. Okrzei będzie po 
konanie trudności i przedtermino- 
we wykonanie Planu 6 - letniego", 

Hasło to załoga zakładów z zapa 
iem wciela w życie, W skręcalni ca 
ły zespół kobiet przeszedł z obsługi 
2 na obsługę 3 stron. Ob. ob. Józe- 
fa Okrój i Piskorska wykonują i 
przekraczają swe bazy akordowe. 

Ruch wielowarsztatowy ogarnia co 
raz szersze masy włókniarek łódz- 
kich. Realizując wytyczne Planu 6 - 
letniego, przyczyniają się one do 
utrwalenia pokoju i zbudowania 
podstaw socjalizmu w Polsce, 


—_ 5 


"kiem dostatecznej ilości 


Kronika Piotrkowa Pracownicy Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemyslowego Nr 22 w Piotrkowi 


nowymi zobowiązaniami 


© WAŻNIEJSZE TELEFONY; 
10-72 Straż Pożarna 
10-70 Szpital gg Ado pęt 


16-87 Pogotowie lekarskie — 
ul. Stalina 45. 
BINA; 
Kino „POLONIA“ wyświe- 


tla film produkcji radzieckiej 
pt, „Dwaj panowie FP”: 


Kino „BAŁTYK“ wyświetla 
film prod. czeskiej pt. „Jan Ro- 
hacz z Dube". 


Cyrk Nr 7 na pl. Agricoli — 
codziennie rzedstawienie 0 
godz. 19,30. W niedziele į świę- 
ta dodatkowe przedstawienie o 
godz. 16. 


ADRES REDAKCJI: 
Aleja 8. Maja Nr 4, tei. 1581 
Interesantów przyjmuje się od 
godz, 16 do 18, 
Rozdzielnia: ul. Słowackiego 26 
tel. 15-40 


Ogłoszenia drobne przyjmuje 
tylko Urząd Pocztowy. 


ae: "i 4 ń i4 r} t 


witają Ogólnokrajowy Kongres 
Obrońców Pokoju 


racownicy PBP Nr 22 w 
Piotrkowie, budujący = no~ 
wy wielki kombinat .włókienni- 
czy na Bugaju, mają na swoim 
koncie szereg sukcesów produk- 
cyjnych. Wyniki, jakie osiąga- 
ją we współzawodnicetwie pracy 
iw wykonywaniu planów pro-|v 
lukcyj nych RKA ich na 
czołowym miejscu w Polsce, Od 
bywające się często narady Wy- 
tw órcze poświęcone są w głów- 
nej mierze sprawom podniesie- 
nia poziomu wydajności pracy, 
skrócenią cyklu produkcyjnego, 
Ba najszybszego ukończenia ro 
ót, Po wykonaniu planu za 
miesiąc lipiec, zebrani na nara- 
dzie wytwórczej robotnicy zana 
lizowali dotychczasowe osią- 
gnięcia i doszli do wniosku, że 
istnieją realne możliwości dla 
Jeszcze wydajniejszej pracy. 
Narada wytwórcza stwierdzi- 
ła, że mimo dobrych wyników 
we współzawodnietwie pracy. 
jak na przykład: tow. Wroń- 
skiego, który osiągnął 242 pro- 
cent normy, czy tow, Haładaja 
— 182 procent, nie ma ono cha 
rakteru masowego. W związku 
z tym postanowiono w trzecim 
kwartale wciągnąć w sze- 
regi współzawodnictwa 70 pro- 
cent załogi i rozszerzyć je na pra 
cowników umysłowych, Specjal- 
ny regulamin współzawodnictwa 
zostanie opracowany dla praco- 
wników umysłowych. 
Na naradach wytwórczych, 
jakie odbyły się 


na budowie na trójki pokoju 


GŁOS PIOTRKOWSKI ~ 


Nr'1i na budowie Nr 2 oma- 
wiano również zagadnienie wy- 
konania planu, 

Na budowie Nr 1 narada wy» 
twórcza zgromadziła wszyst» 
kich pracowników, którzy przy 
omawianiu planu na miesiąc 
wrzęsień rzucili projekt uczcze- 
nia Ogólnokrajowego Kongresu 


Obrońców Pokoju wykonaniem 
przed terminem robót tynkar- 
skich. Zebrani uchwalili jedno- 
Mmyślnie ukończyć o dwa tygo 
dnie wcześniej prace tynkar- 
skie, co da w sumie przeszło 
pół miliona zł, oszczędności. 
Na budowie Nr 2 w naradzie 
wytwórczej rzucono także pro- 


Piotrków przygotowuje się 


do wyboru 


delegatów 


na Ogólnokrajowy Kongres Obrońców Pokoju 


Przed piotrkowskim Komitetem 
Obrońców Pokoju, po przeprowa- 
dzeniu uwieńczonej pełnym sukce- 
sem akcji zbierania podpisów pod 
Apelem Sztokhalmskim, stoi obecnie 
poważne zadanie przygotowania i 
PEOKETOWACGANIA wyboru delegatów 
na l-szy Ogólnokrajowy Kongres 
Komitetu Obrońców Pokoju, Akcja 
ta jest w pełnym toku. Zapoczątko 
wało ja zebranie piotrkowskiego Ko 
mitetu, na którym został opracowa» 
nv kalendarzyk zebrań wyborczych, 
na których wybrani zostaną delega- 
ci na Konferencję Miejską, W celu 
sprawniejszegqo przeprowadzenia ak 
cji. teren miasta Piotrkowa został 
podziełony na dwa Komitety Obwo 
dowe — pólnocny i południowy. te 
zaś z kolei na 77 bloków. Ogółem 
na zebraniach w poszczególnych 
hlokąch zostanie wvbranvch 110 de 
legatów na Miejską Konferencję 
Wyborczą. 


Odpowiedzialne zadania spadły 
Do ich obowiąz- 


ków należy przeprowadzenie szero- 
kiej akcji uświadamiającej, zapozna 
nie ludności w drodze bezpośred- 
nich rozmów o znaczeniu Kongre- 
su Obrońców Pokoju. Trójki poko- 
ju wyjaśniają też znaczenie ostat- 
nich wydarzeń politycznych na are 
nie międzynarodowej. Trójki zapo- 
znają ludność ze znaczeniem ru- 


chu w obronie pokoju, podkreślają,. 


że siła jego zadecyduje o zbudowa- 
niu trwałego pokoju. 1 

Trójki zostały zaopatrzone na spe 
cjalnych odprawach w: odpowiednie 
instrukcje i otrzymały obfity mate- 
riał propagandowy w postaci bro- 
szur i pism, które rozprowadzają 
wśród ludności. 

Na trójkach spoczywa też obo- 
wiazek poinformowania ludności o 


terminie i miejscu zebrań wybor- 
czych. 
Akcja wyborcza delegatów na 


Konferencie Miejską Obrońców Po 
koiu już sie rozpoczęła w poszcze- 
gólnych zakładach pracy. 


Tysiące dzieci pospieszą do szkół 


Pr 


aawit dwa tygodnie dzieli | książki potrzebne do nauki za po-| przy Liceum Pedagogicznym w 
średnictwem 9 uruchomi onych w| Piotrkowie przeprowadziła w o: 
naszym powiecie punktów sprze” kresie. wakacyjnym.kursy dla nie 


| od chwili rozpoczęcia no+ 
wego że szkolnego. Dziesiątki 
tysięcy d zięci i młodzieży ię sy 
szą do %6ŻNYCH typów Szkół, 
RAEDYWNIĆ wi iedzę. 


W okresie wakacyjnym należa- 
ło przeprowadzić remonty budyn: 
ków szkolnych. Dwumiesięczny 
okres czasu nie był zbyt długi na 
te prace, jeśli się weźmie pod u- 
wagę, że w samym tylko powiecie 
piotrkowskim | mieście wyremon:* 
tować należało około 170 szkół, 
Prócz drobniejszych napraw wes 
wnętrznych, przeprowadzono cały 
szereg poważniejszych prac remon 
towych, między innymi w Osinie, 
Zawadowie, Raciborowicach. Oleś 
niku i Swolszewicach, Początkowo 
przeprowadzenie ich natrafiało na 
pewne trudności, związane z hra: 
papy i 
innych materiałów, jednakże zdor 
byto je na czas. Wszystkie zapla- 
nowane prace zostały. dzięki temu 
w terminie ukończone. 

Wiemy wszyscy. na jakie trud- 
ności w pierwszych, powojennych 
latach natrafiała młodzież przy za 
kupie książek szkolnych. Nie by: 
ło zresztą nowych podręczników i 
z konieczności korzystano ze sta” j 
rych. Sytuacja ną tym odeliu 
ulega z każdym rokiem zmianie 
na lepsze. Państwowe Zakłady 
Wydawnictw Szkolnych przygoto 
wały miliony podręczników, przy 
stosowanych do nowych progra- 
mów i potrzeb nauczania, Mło- 
dzież szkolna powiatu piotrkow” 
skiego zostanie zaopatrzona w 


daży Centrali 
skiego „Dom Ksiażki(/ Tego ro- 
SA eain | innowacja zapewni nie tylko 
dostateczne nasycenie rynku pod- 
ręcznikami szkolnymi, ale I unie 
możliwi — spotykane dotychczas 
— wypadki spekulacji książkami, 


W roku szkolnym 1950-51 w po- 
wiecie naszym i w samym Piotr- 
kowie wzrośnie liczba szkół o 4 
nauczycielach — o około 25 pro” 
cent w porównaniu z rokiem ubie- 
giym. Jednocześnie zwiększona zo 
stanie w tym roku ilość klas siód: 
mych. Wzrost ilości szkół o peł 
niejszej obsadzie nauczycielskiej 
jest widomym dowodem troski, 
jaką przywiązuje się u nas do za” 
gadnienia wychowania i wy” 
kształcenia młodego pokolenia, 


Wydział Oświaty Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Piotrkowie (dawny Inspektorat 


Szkolny) otrzymał już nowe pro" 
gramy nauczania, które rozsyłane 
sa do poszczególnych szkół w po” 
wiecie i mieście, Jednocześnie wy 
konuje się prace. zmierzające do 
należytego obsadzenia szkół per: 
sonelem nauczycielskim. Wyra- 
zem tego jest między innymi roz- 
porządzenie o konieczności po- 
wrofu do szkół wszystkich nauczy 
cieli już na dzień 20 sierpnia, w ce 
lu rozdziału placówek nauczania: 

W trosce o zapewnienie szko” 
łom podstawowym właściwej licz 
by wykwalifikowanych sił nau- 
czycielskich, Rejonowa Komisja 


Nie wszystkie gminne spółdzielnie SCh 


przygotowały 


się właściwie 


Na całym terenie województwa 
łódzkiego zostały przeprowadzone 
przygotowania do akcji planowego 
skupu zboża. Gminne spółdzielnie 
SCh przeprowadziły dezynfekcje 
i wyremontowały magazyny, aby 
zabezpieczyć zboże przed psuciem i 
niszczeniem go przez szkodników 
zbożowych. 

Większość zarządów gminnych 
spółdzielni na terenie województ wa 
łódzkiego doceniła to "aaadnienie i 
przygotowała na czas pomieszcze” 
nia na zboże. Są jednak takie spół- 
dzielnie, które zlekceważyły to za- 
gadnienie i nie przygotowały maga 
zynów w odpowiednim czasie. 

Np. gminna spółdzielnia  SCh 
w Babicach z siedzibą w Konstanty 
mowić, pow. łódzkiego, nie postara- 


ła się o wykończenie na czas remon 
tu magazynu, Również gminną społ 
dzielnia SCh w Bełdowie nie u- 
szezelniła podłogi i nie założyła prze 
gród w magazynie, Gminna spół- 
dzielnia SCh w Róży, * Wielkiej 
z siedzibą w Aleksandrowie, nie za 
łożyłą ściany wewnątrz magazynu, 
celem oddzielenia magazynu zbożo- 
wego od magazynu nawozów sztucz 
nych. To samo dotyczy gminnej 
spółdzielni SCh w Puczniewie po 
wiatu łódzkiego. Tu nie wyremonto 
wano magazynu I nie założono pod- 
togt. 

Powyższe świadczy, że nie 
wszystkie zarządy gminnych spół- 
dzielni doceniły należycie akcję pla 
nowego skupu zboża, 


Obrotu Księgar" | wykwalifikewanych 


nauczycieli, 
pracujących już w swolm zawo* 
dzie. W Piotrkowie kształciło się 
na kursach uzupełniających kwa” 
lifikacje około 225 osób, pocho- 
dzących z powiatu, piotrkowskie- 
go i radomszczańskiego. 

W powiecie piotrkowskim i w 


gotowania do roku Szkolnego na ukonczeniu 


Piotrkowie poczyniono staranne 
przygotowania do nowego roku 
szkolnego, Pomyślano.o budyn- 
kach i sprzęcie szkolpym, o pod" 
ręcznikach, podniesieniu kwalifi- 
kacji nauczycielskich i wprowa* 
dzeniu w życie nowych progra* 
mów, W dniu 1 września, kiedy 
dzieci pośpieszą do szkół 
wszystko będzie przygotowane na 
ich przyjęcie, (5-ki) 


— 


jekt podjęcia zobowiązań dla 
uczczenia Kongresu Pokoju w 
Warszawie. Dla uczczenia tego 
doniosilego wydarzenia załoga 
budowy Nr 2 postanowiła Wy* 
kończyć pierwszą część nakre- 
ślonych planem robót ciesiel- 
skich na dwa tygodnie przed 
terminem. Zobowiązanie to da 
naszemu Krajowi przeszlo jeden 
milion zł, oszczędności. 

Załoga PBP Nr 22 swoimi 
zobowiązaniami wykazała, że 
leży jej na sercu sprawa naj- 
szybszego ukończenia budowy 
kombinatu „włókienniczego. Udo 


wodniła, że najpiękniejszym i 
doniosiym wkładem w obronę 
pokoju jest pokojowe budo- 


wnictwo, Samorzutne zobowią- 
zanie budowniczych PBP mna 
Brgaju jest wymownym dowo- 
dem solidarności robołników z 
ruchem w obronie pokoju, jest 
godna odpowiedzią na zakusy 
podżegaczy wojennych, Pa 


@ Cyrk ścwióckał 


Tym razem zawitał wielki, 
czteromasztowy Cyrk Nr 7, który 
po sukcesach w Łodzi, bawić bę- 
dzie piotrkowską publiczność, Bar 
dzo dobry program został opraco* 
wany przez dyrekcję Przedsię* 
biorstw Rozrywkowych. Wystar= 
czy zobaczyć akrobatykę na tra- 
pezie w wykonaniu Truszkow* 
skiej, mistrzówską jazdę na ro" 
werach oraz popisy dżokejów, by 
przeżyć naprawdę wiele emocji. 
Na uwagę zasługują ponadto wy” 
stępy żonglerów, tresura ptaków i 
koni oraz występy dwóch komi- 
ków: Palulisa 1 Nowellsa. 

Dobrze się stało, że Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Piotrkowie przydzieliła cyrkowi 
miejsce w centrum naszego mia” 
sta — na placu Agrikoli, Cyrk da- 
wać będzie codziennie jedna 
przedstawienie o godzinie 19.30, 
w niedziele i święta 2 przedsta” 
wienia; o godzinie 16 | 19.30. 

Ze względu na długą marszru” 
tę, jaką ma odbyć po wojewódz- 
twie Cyrk Nr 7 w bieżącym sezo- 
nie, w naszym mieście pozostanie 
on tylko kilka dni. (rk) 


W Zakładach im. Waryńskiego 


robotnicy objęli odpowiedzialne stanowiska 


W piotrkowskich Zakładach Me 
talowych im. Waryńskiego szereg 
pracowników zakładów, którzy w 
długoletniej pracy nabyli kwalifika 
cje zawodowe i wykazali duże wy- 
robienie w pracy społecznej przesu- 
nięto na wyższe stanowiska. 

Tow. Tadeusz Stefan, ślusarz, zo 
stał rachmistrzem. Stanowisko pisa 
rza warsztatowego objął tow. Józef 
Kaczor, który pracując dotychczas 
jako ślusarz zajmował zawsze czo- 
lowe miejsca we współzawodni- 
ctwie pracy. Ob. Antoni Spera kon 
troler, został kierownikiem kontroli. 
Tow. Stanisław Redzelewski był do 
tej pory robotnikiem, obecnie za wy 
kazanie się ofiarną praca społeczną, 
zajął stanowisko kontrolera, Kontto 
lerem został także ślusarz, tow, Czó 
sław Karhowiak, Dzisiejszy referent 
bezpieczeństwa i higieny pracy tow. 
Henryk Białoskórski pracował do: 
niedawna jaka. ślusarz. Robotnik Jó 
zef Tarnowski został wysunięty na, 
stanowisko brygadzisty. 

Podstawowa organizacja partyjna 
i dyrekcja pamiętały o tym, że ro 
botnikami przesuniętymi na wyższę, 
bardziej odpowiedzialne funkcje na 
leży się zająć, pomóc im w przėła- 
maniu pierwszych trudności na ro- 


wym odcinku pracy. Otoczono ich 
troskliwą opieką, która polega na 
doszkalaniu i na udzielaniu im na- 
tychmiastowej pomocy w wypadku 
jakichkolwiek trudności wyłaniają- 
cych się w toku pracy. Dotychczas 
wszyscy wysunięcj pracownicy da- 
ją sobie dobrze radę na nowych 
stanowiskach. (Z) 


Powiatowa Konferencja 
Nauczycielska 


W dniach 25, 26 i 27 sierpnia od- 
będzie się w Piotrkowie, tak jäk 
w roku ubiegłym, Powiatowa 
Konferencja Nauczycielska, Na 
konferencji, w której wezmą u* 
dział wszyscy nauczyciele g po- 
wiatu | Piotrkowa, omówione zo- 
staną i przeanalizowane nowe 
plany nauczania, sprawy idealo- 
giczne oraz zagadnienia: związane 
z nauczaniem poszczególnych 
przedmiotów, Jednocześnie złożo* 
ne zostanie sprawozdanie z pracy 
szkolnictwa za ubiegły rok szkol- 
ny i na jego podstawie wyciągnie* 
te zostaną wnioski dla przyszłej 
pracy pedagogicznej, 


Akcja wyborów prezydiów 
komitetów gromadzkich, gmin- 
nych i blokowych i delegatów 
na konferencje „powiatowe 
obrońców pokoju, rozwinęła się 
w pełni. We wsiach i miąstach 
województwa łódzkiego, tak 
jak w całej Polsce, agitato- 
rzy niosą słowa prawdy o 
pokoju, odbywają się zebrania 
wyborcze — ruch obrońców 
pokoju wzmacnia się i krzepnie, 
wkracza w coraz wyższe etapy 
walki, 


W. RAWIE MAZOWIECKIEJ 
KAMPANIA WYRORCZA 
DOBIEGA KOŃCA 

W Rawie Mazowieckiej prze: 
wodniezącym Powiatowego Ko 


mitetu Obrońców Pokoju jest 
stary znajomy czytelników 
„Głosu”, korespondent naszego 


pisma ob. Konstanty Męedrzy- 
cki, — Wybory u nas przepro- 
wadzone są w 70 proczntach. 
Około 150 gromad przeprowa- 
dziło już wybory — mówi ob. 

Mędrzycki. Utrzymijjemy stä- 
ty kontakt z gminnymi komiie- 
tami, które codziennie telefo- 
ICN meldują o przebisgu 
aKCjI, 

ZMP-ówka ob, Barbara Da: 
widowicz ma dzisiaj dyżur w 
Powiatowym Komitecie 'Obroń- 
ców Pokoju, Dzisiaj już wszys 
kie gminv nadesłały meldunki 
za wyjątkiem Lubochni i Czer- 
niewie, 

— Mam dla was radosną no- 
winę — mówi ob. Dawidowirz 
— gmina Inowłódz całkowicie 
zakończyła akcję wyborczą. 
Jedziemy do Inowłodza — 
gminy, która jedna z pierw- 
szych ukończyła akcję zbierania 
podpisów „pod Apelem Sztok- 
holmskim i pierwsza w woje- 
wództwie łódzkim przeprowa- 
dziła wybory. 


Zieliński 
Gminnego Ko- 


Tow. Wawrzyniec 
a odka 
mitetu Obrońców Pokoju pa- 
wiadda: — Dobrze naogół u nas 
wszystko poszło. Odbyto 9 ze- 
brań wyborczych, w których 
udział wzięło ponad 600-osóh 
Nawaliła nam Spała. Mogli 
tam urządzić wielką masówkę, 
w której uczestniczyliby 
wszyscy wcząsowicze w liczbie 
600 osób, a tymczasem ur ządzo- 
no zebranie dla stałych miesz- 
kańców, których jest zaledwie |, 
kilkądziesięciu, 

Wybrano do prezydiów i na 
delegatów ponad -30 proc. ko- 
biet w Liciążnej, gdzie kobiety 
stanowią 60 proc. — mówi tow. 
Zieliński, Liczne było zebranie 
w gromadzie Konewka, na któ- 


re przybyli robotnicy z miej- 
scowego tartaku. 

Jedziemy do Brzezin.. Tutaj 
jednak nie  zastajemy _ dy- 


zurnych w komitecie obrońców 
pokoju. Okazuje się, że dyżury 
sa tylko w godzinach od 8 do 
15. Przew odniczącego komitetu 
ob. Stankiewicza nie możumy 
znaleźć, Oglądamy jednak tetz- 
kę ze sprawozdaniami i aktami. 
Ze sprawozdań wynika, że 
akcja wyborcza na terenie po- 
wiatu br zeziúskiego rozpoczęła 
się dość wcześnie. Wyróżnia się 
gmina Dobra, gdzie już wybory 
są ukończone, W gminach Roki 
ciny, Niesułków akcja dobiega 
końca. W Bratoszewicach brali 
czynny udział w przygotowa- 
niu kampanii wyborczej słucha 
cze Instytutu Kształcenia Nau- 
czycieli Szkół Rolniczych, Trud 
no ocenić pracę Powiatowego 
Komitetu Obrońców Pokoju w 
Brzezinach na podstawie så- 
mych sprawozdań, lecz wydaje 
sie, že iw brzezińskim akcja 
wyborcza dobrze się rozwinęła. 

Jednak nie wszedzie kamvania 


Przed Ogólnopolskim Kongresem Pokoju 


Gmina Inowłódz pierwsza ukończ 


wyborcza została należycie przy 
gotowana. W  Skierniewicac 

jest na przykład źle pod wzglę- 
dem organizacyjnym. 


SKIERNIEWICE 

SIĘ OPÓZNIŁY 
Gdy z ob. Biernackim, sekre» 
tarzem Wojewódzkiego Komite 
tu Obrońców Pokoju przyjecha- 
liśmy do Skierniewic, nie zasta 
liśmy niestety, nikogo dyżuru- 
jącego w Powi atowym Komite. 
cie Obrońców Pokoju, którego 
lokal mieści się w gabinecie. A 
zastępcy przewodniczącego Po- 
wiatowej Rady Narodowej. 
Przewodniczący komitetu ob, 


Śladem naszych artykułów 
Dyrekcja 
Okręgu Poczt 
i Telegrafów 


wyjaśnia... 


Dyrekcja Okręgu Poczt i Tele: 
grafów w Lodzi odpowiedziała na 
notatkę pt. „Dlaczego Centrala sw 
tu Węgla nie posiada telefonu?" 
mieszczoną w „Głosie Piotrkow- 
skim” z dnia 22 lipca. Z nadesłane 
go wyjaśnienia wynika, że Urząd 
'Telefoniczno-Telegraficzny Piotr- 
ków otrzymał zgłoszenie na ak 
nie telefonu dla Centrali Zbytu Wę 
gla, jednakże musiał chwilowo od- 
mówić zainstalowania telefonu ze 
względów technicznych. Na prze- 
szkodzie w zainstalowaniu telefonu 
stoi brak wolnych przewodów tele- 
fonicznych, biegnących w. kierunku 
budynku Centrali Zbytu Węgla. 

Dyrekcja Okręgu Poczt i Tele- 
grafów stwierdza jednocześnie, że 
na terenie Piotrkowa przeprowadza 
na jest obecnie rozbudówa sieci te- 
lefonicznej i wkrótce telefon w Cen 
trali Zbytu Węgla zostanie zaiństa 
lowany. 


yta wybory 


Drzazga wyjechał do Łodzi zą- 
sięgnąć informacji w sprawie 
kampanii w yborczej, Było to 10 
sierpnia br, czyli na 5 dni przed 
zakończeniem akcji wyborczej, 
gdy już w szeregu powiatów 
akcja ta dobiegała końca, 


Instrukcja Polskiego Komite- 
tu Obrońców Pokoju, mówiąca 
wyrażnie, że w każdym bloku, 
w każdej gromadzie, każdy oby 
watel winien wziąć udział w wy 
borach, nie została zrozumiana 
w Skierniewicach, 


50 dłuższej naradzie postano 
wiono przoprowadsig zebrania 
gromadzkie, mobilizująg do pu 
mocy 40 młodzieżowych akty- 
wistów ruchu obrońców voko- 
ju, którzy w poszczególnych 
gromadach zorganizują zebra- 
nia wyborcze, Miasto podzielo- 
no na 6 bloków, w których od- 
będą się zebrania. Czasu zosta- 

o niewiele — zmarnowano 10 
dni Aktywiści ruchu obrońców 
pokoju w Skierniewicach będą 
musieli teraz wytężać wszyst- 
kie siły, aby podołać zadaniom. 


a | SA 
Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO oktągła nie 
częć Gminna Rada Naro 
dowa, Chabielice, którą 
anuluje się, 158 
| A 
ZGUBIONO książeczkę 
wojskową wyd. przęź 
RKU Piotrków Tryb., na 
nazwisko Sudak Broni- 
sław, 157 


SKARKONRZNSUBKEZEEGKZUSEUDNENEKNOT >: 


Złóż offurę 
Odbudowę Warszawy 


w wą amm "u uk om WIG e = —— pom aS" 


Co pisała prasa łódzka 


HANRAU ZAJĘTE 
Jak: donoszą z Pekinu — chińskie 


wojska komunistyczne zajęły w 


dniu wczorajszym Hankau. 


OFIARA ŚNIEŻNEJ ZAMIECI 
W TATRACH 


Współuczestnik wycieczki do Ger 
lachowych Stawów — nauczyciel 
gimnazjalny Duchiński — zabłądził 
w czasie zadymki śnieżnej i zmarł 
wskutek silnego przemęczenia, 


ZABRAKŁO „KOCICH ŁBÓW* 

Gazety donoszą, że budowa no- 
wych dróg w Łodzi została całkowi 
cie wstrzymana z jednej strony 
wskutek braku funduszów, z dru- 
giej zaś na skutek braku kamienia 
polnego, czyli tzw. „kocich łbów”. 

Za granicą radzą sobie w ten spo 
sób — pisze „Republika“ — że bu 
duje się specjalne kamieniołomy, 


w dn. 12 sierpnia 1930 r. 


skąd dobywa się specjalną kostkę 
brukową. — U nas, niestety, na ta 
N luksus nie możemy sobie pozwo- 
lić. F 

Odtąd nowe ulice łódzkie będą 
przysypywane żużlem fabrycznym. 


JELEŃ ZABIŁ DOZORCĘ 


W katowickim zwierzyńcu jeden 
z jeleni uderzył rogami dozorcę tak 
nieszczęśliwie, że wnętrzności wy- 
szły mu na wierzch. 


ANGLICY BOMBARDUJĄ WSIE 
I OSIEDLA HINDUSKIE 

W walce z powstańcami w Pesha 
warze (Indie) — Anglicy zastosowa 
li samoloty bojowe, z których zrzu 
cane są na osiedla Afrydów masy 
bomb burzących i zapalających. Ty 
siące kobiet i dzieci zginęło pod- 
sy wielogodzinnych bombardo- 
wań. 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM, STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Godz. 19,15 „Odwety* 
Kruczkowskiego. 

Tylko kilka dni. Zniżki ważne dla 
członków zw. zaw., wojska i uczącej 
się młodzieży. Dla wycieczek z tere- 
nu województwa specjalne zniżki. 


Leona 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul, Daszyńskiego 34 tel. 181-34) 
Teatr nieczynny do 8. IX, br. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(u, Obrońców Stalingradu 21, 

(tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19,15 komedia 
AT. Fredry „Wielki człowiek do ms- 
łych interesów". 

Kasa czynna w godz, 10—13 i od 16, 


TEATR „ARLEKIN* 
(ul. Piotrkowska 152) 
Teatr nieczynny, 


TEATR LETNI „OSA* 
(Piotrkowska 94. tel. 272-70) 
19.30 „Śluby murarskie* z gościn 
rym występem M. Wojnickiego, pió- 
ra Z. Gozdawy i W. Stępnia. 


TEATR „PINOKIO“ 
(ul. Kopernika 16) 
Teatr nieczynny. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
Godz. 19,15 „Córka pani Angot“. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 


Teatr nieczynny. 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Saławat — wódz Baszkirów" 
godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Dziewczyna ze Słowacji”, 
godz. 17, 19, 21 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 


BAJKA — „Spotkanie nad babą! 
godz. 18, 20, 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 


GDYNIA (Daszyńskiego 2) | 
Program Aktualności Krajowych 
i Zagranicznych Nr 80“ 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 24 

HEL (Legionów 2) — Kino nie 
czynne z powodu remontu. 

MUZA (Pabianicka 1738) „Maaret“, 
godz, 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 1%) 


POLONIA (Piotrkowska 67) — 
„Oztery pokolenia* — godz. 16, 
18.30, 21. sy 
(Dla młodzieży powyżej lat 44) 


(Dla młodzieży powyżej lat 18) 
REKORD (Rzgowska 2) „Panma bez 

posagu“, godz. 18, 20 

Dla dzieci powyżej lat 12) 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 

„Dubrowski”, godz. 12, 20, 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 
ŚWIT (Bałucki Rynek.2) „Poszuki- 

wacze złota”, godz. 18, 20 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „Śluby 

kawalerskie“, godz. 16.30, 18.30, 

20.30, 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 
TATRY (w ogrodzie) „Urodzony 

w październiku”, 

godz. 16.30, 18.30, 20.80 

(Dla młodzieży powyżej lat 1:8) 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „SŚ. 0. 5“ 

godz. 16.30, 18.80, 20.30 - 

(Dla młodzieży powyżej lat 18) 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Mia- 

sto młodzieży (Komsomolsk)'* 

godz, 15.80, 18, 20.30 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 


PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 


„Dziewczęta ż baletu”, godz, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej łat 12) 
ROBOTNIK — „Śpiewak nieznany“ 
godz, 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 
ROMA (Rzgowska 84) n BA 
„Kłopotliwe alibi“, godz. +7.30, 20. 


Krwawo-czerwone, ceglane ścia. 
ny seulskiego więzienia Sodajmun 
pąsowieją na zboczach góry, In- 
Wan.-San. 

Za ciężkimi, żelaznymi wrotami, 
w których wywierconó chyba z 
dziesięć  „judaszó”” — znajduje 
się całe miasto. 

Niezbyt oddalone od siebie wzno 
szą się mroczne budynki z maleń- 
kimi, prawie nieprzepuszczającymi 
światła okienkami. Jeden, dwa, 
dziesięć, trzydzieści takich mro- 
cznych budynków, dalej znowu ce- 
glany mur i znowu wrota, To już 
drugie więzienie w sodajmuńskiej 
katowni. Mieści się tu 15 ogrom- 
nych bloków, przebudowanych w 
1946 roku przez Li Syn Mana we- 
dług projektu amerykańskiego ar- 
chitekta. 

W tym wewnętrznym więzieniu 
znajdujemy się właśnie teraz, Cią 
gnące się bez końca ciemne kory- 
tarze, pa obu stronach podwójne, 
żelazne drzwi. Cela Nr, 5. Cztery 
kroki długości, półtora szerokości. 
Zagnano do niej dwunastu ludzi, 
Obok, tska sama cela, ale w niej 
znajdowało się już czternastu wię- 
źniów» 

Niewielki korytarzyk, oddzielo- 
ny od głównego korytarza jeszcze 
jednymi, żelaznymi drzwiami. Nie 
chętnie jakby otwierają się, prze- 
puszczając nas do następnego wą- 
skiego korytarza. Tu uderza nas 
straszny widok. Maleńka cela bez 
okien — krok długości, półtora 
szerokości.  Zgęszczone jak w 
lochu powietrze. Kompletna ciem 
ność. O istnieniu takich cel nawet 
nie wiedzieli wszyscy dozorcy. 
Klucz od zewnętrznego korytarza 
przechowywał sam naczelnik w:ę- 
zienia. W tych żelaznych grobach. 


„Czerwony rumak“, godz. 16, 18,20 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 
ZACHĘTA — „Albeniz“, 
godz. 18, 20.30, 

(Dia młodzieży powyżej lat 16) 


czyć się i przylgnąć do ziejących 
zimnem ścian, męczyli się naj- 
lepsi synowie ' koreańskiego na- 
rodu. Tu lisynmanowscy bandyci 
mordowali z wyrafinowaniem, przy 
wódców Robotniczej Partii Połu- 
dniowej Korei Kim San Ema i Li 
Diu Ha, Tu, na tę iodowatą, ce- 
mentową podłogę rzucali ich udrę- 
czone zwierzęcą kaźnią ciała... 

Snop światła elektrycznej latar- 
ki posuwa się po ścianach. Gładki, 
nieruchomy, twardy metal Nie- 
łatwa na nim wydrapać paznok- 
ciem ostatnie pożegnalne słowa. 
I tylko w kącie, przy samych 
drzwiach odkrywamy ledwie wi- 
doczny napis: „Man se Kim Ir Sen” 
— „Niech żyje Kim Ir Sen...” 


Gdzież teraz są ci bohaterowie, 
tak straszliwie męczeni za ewoją 
miłość ojczyzny? Być może zna- 
leźli się wśród siedmiuset więź- 
niów, których w nocy z 27-go na 
28-go czerwca wywieźli w zam- 
kniętych samochodach do mia- 
steczka So Bin Go i tam, w odłe- 
głości 30-tu kilometrów od Seulu 
bestialsko rozstrzelali, rzuciwszy 
potem ciała w rwące fale górskiej 
rzeki Han Gan. Albo może opraw- 
cy wywieźli ich z sobą, żeby roz- 
strzelać po drodze? Ślady za- 
tarto s.. 

Milcząc, opuszczamy te straszne 
izolatki, które zbudować mógł tyl- 
ko bandyta z powołania i oprawca 
z zawodu, 

Na korytarzach wzdłuż ścian 
przybite waskie półki. Na nich ja- 
kieś dziwne przedmioty ze słomy. 


Ze s portu 


Wiele piekny 


ch 


nagród 


czeka na zwycięzców kolarskiego wyścigu ulicznego, w którym 
startować będą mogli wszyscy posiadacze rowerów turystyczny ch. 
Nie zapomniano również i o najmłodszych „sportowcach“ 


We wtorek, dnia 15 bm. miłośni- 
ków sportu kolarskiego czeka 


ciekawa impreza. Imprezą tą będzie 
pierwszy w Łodzi masowy wyścig 
kolarski dostępny dla wszystkich u 
miejących jeździć na rowerze, no i 
oczywiście posiadających swego wła 
snego „stalowego rumaka*, 

Do tej pory zawody kolarskie do 
stępne były jedynie dla tych, któ- 
rzy należeli do jakiegoś klubu, lub 
sekcji kolarskiej zrzeszonej w okrę 
gowym związku kolarskim, wskutek 
czego wielu miłośników tego spor- 
tu nie miało okazji do wypróbowa 
nia swych zdolności w tym kierun- 
ku a jednocześnie nie znajdowało 
również zachęty do jego uprawia- 
nia. Taki stan rzeczy wpływał ha- 
mująco na masowość sportu kolar- 
skiego w Polsce i jednocześnie zwę 
żał perspektywy jego rozwoju. 

Dziś sytuacja się zmieniła. Nasze 
związki sportowe przerzuciły obec- 
nie ciężar gatunkowy swych imprez 
z imprez dochodowych na imprezy 
masowe, zdobywając w ten sposób 
dla swego sportu nowe kadry zawo 
dników. 


W trosce o wychowanie tych no- 
wych Kadr naszego sportu kolarskie 
go ŁOZ Kol. postanowił rok rocznie 
organizować jedną z masowych im 
prez kolarskich dostępnych dla naj 
szerszych mas zwolenników tego 
sportu. Pierwsza tego rodzaju impre 
za odbyła się 15 sierpnia w roku u 
biegłym i cieszyła się wielką fre- 
kwencją tak ze strony startujących 
jak i ze strony publiczności, mamy 
więc nadzieję, że i tegoroczny wyś- 
cig, który odbędzie się już we wto- 
rek, również 15 sierpnia, będzie się 
cieszył nie mniejszą frekwencją niż 
w roku ubiegłym tym bardziej, że w 
tym roku zwycięzców czekać będzie 
szereg wartościowych nagród. 

Ze względu na masowy charakter 
tej imprezy „Głos Robotniczy* ofia 
rował obok 10 żetonów dla zwycięz- 
ców w wyścigu ulicznym na 30 km. 
wiele słodkich nagród dla najmłod 
szego naszego narybku kolarskiego, 
startującego na hulajnogach i trzy- 
kołowych rowerkach na Alejach Koś 
ciuszki, oraz wiele pięknych dziecin 
nych dla zwycięzców. 

Na zakończenie przypominamy, 


że zapisy do wyścigu ulicznego, jak 
również do wyścigów naszych milu 
sińskich, przyjmowane są od dnia 
dzisiejszego w lokalu przy ul. Piotr 
kowskiej 67. W dniu dzisiejszym za 
pisy przyjmowane będą w godzi- 
nach od 14 do 20, w niedzielę w go 
dzinach od 11 do 15, w poniedziałek 
zaś od 14 do 20. 


Przyjemnie 


Ci, którzy nie ZA się zapisać w 

wyżej wymienionych terminach bę 
dą mogli zgłosić się jeszcze do wyś- 
cigów zarówno ulicznego dla posia- 
daczy rowerów turystycznych jak i 
dziecinnych jeszcze w dniu zawo- 
dów to jest 15 bm. o godzinie 8 ra 
|no w podwórzu naszej redakcji, 
przy ul. Piotrkowskiej 86. 


i beztrosko 


upłynęło nam wczorajsze popołudnie na stadionie ŁKS Włókniarz 


Cale nasze społeczeństwo éle- 
dzi z wielką uwagą wy- 
padki rozgrywające się w Korei i je 
dnomyślnie potępia agresorów ame- 
rykańskich i spieszy jednocześnie z 
pomocą bestialsko bombardowanej 
ludności cywilnej wsi i miast. W 
szlachetnej tej akcji — niesienia ma 
terialnej pomocy walczącej o swą 
wolność Korei bierze czynny udział 
również sport łódzki organizując 
szereg imprez na ten cel. 

Jedna z takich imprez odbyła się 
wczoraj na stadionie ŁKS Włóknia- 
rza. Organizatorem jej był Łódzki 
Okręgowy Związek Piłki Nożnej za* 
wsze przodujący wśród naszych 
Związków Sportowych, jeśli idzie 
o jakąś akcję społeczną. 


IMPREZA BYŁA DOBRZE 
OBMYŚLANA 


Impreza ŁOZPN była w zasadzie 
dobrze przemyślana. Głównym pun- 
ktem jej programu był mecz piłkar= 
ski, w którym wystąpili po jednej 
stronie łódzcy sędziowie piłkarscy, 
członkowie Kolegium Sędziowskiego, 
a z drugiej strony zarząd ŁOZPN z 
najstarszymi i najbardziej nawet 
korpulentnymi działaczami piłkarski 
mi na czele. Dalsze punkty progra- 
mu niewiele ustępowały spotkaniu 
piłkarskiemu, a zwłaszcza bieg na 
100 metrów wszystkich byłych i obe 
cnych prezesów łódzkich okręgo- 
wych związków sportowych budził 
duże i zupełnie zresztą uzasadnione 
zainteresowanie. 


HUMORU NIE ZABRAKŁO 


Widok walczących ze sobą star- 
szych i podtatusiałych już niekiedy 
obywateli i to nie przy stoliku brid- 
geowym, a na prawdziwej bieżni, 
może wywołać „bomby śmiechu”, to 
też ta konkurencja wypadła jeszcze 
może bardziej humorystyczńie od 
meczu piłkarskiego, w którym naj- 
więcej humoru dostarczał widowni 


Co usłyszymy przez radio 


Program na dzień 12 sierpnia br. 
12,04 Dziennik. 13.10 (Ł) „Nowa 


wieś w „Chinach“. 18.30 (Ł) Kon- 
cert orkiestry mandolinistów, 14.20 
(Ł) „Wracamy do zdrowia”. 14.55 


Utwory Rachmaninowa. 15.30 Aud. 
dla świetlic dziecięcych. 16.00 Dźien 
nik. 16.20 (Ł) Jedziemy na wćża- 
sy. 16,25 (Ł) Z twórczości Józefa 
Haydna. 17.00 „Przy sobocie po To- 
bocie“. 18.00 Aud. PO „SP“. 18.15 
Audycja rozrywkowa. 18.80 (Ł) 
„Walczymy 6 pokój“. 18.35 (Ł) Kon 


cert rozrywkowy. 18.50 Rep. pt. „Stu 
denci przed Kongresem w Pradze“. 
19.00 Aud, dla świetlic młodz. 19,15 
Koncert z Krakowa. 20.00 Dziennik, 
20.40 Koncert Ork. Tan. pod dyr, K. 
Turewicza, 2115 Aud. dla wsi, 22,00 
„Syn ludu“. 22.20 (Ł) Spędzamy 
przyjemnie czas wolny od pracy“. 
22.35 (Ł) Felieton satyryczny Z. Fi 
jasa pt. „Grosz wdowi”, 22,40 (Ł) 
Zapraszamy do tańca. 23,00 Ostat- 
nie wiadomości. 23.15 Muzyka ta- 
neczna. 


| Sodajmun-miasto kaźni 
asd gegry 9 | irena Wołk 


Przypominają kształtem stożek 
ścięty. To kołpaki z wąskimi 
szczelinami na oczy. Każdy wię- 
zień musiał wkładać taki kołpak, 
kiedy wychodził z celi na badanie. 
Oprawcy nie chcieli, żeby ich ofia 
ry dały się poznać nawet przypad. 
kowo, Starannie ukrywali imiona 
więźniów, wieszając fm na pier- 
siach drewniane tabliczki z nume. 
rem, 

15 bloków jednego zaledwie 
wewnętrznego więzienia, nie licząc 
innych bloków więziennych, zapeł- 
niali „przestępcy polityczni” nie- 
winnie aresztowani, wtrąceni tu 
bez sądu i śledztwa, jedynie na 
podstawie podejrzenia lub donosu 

Kręte schody prowadzą do lo- 
chów. Podłużna kamera z okrą- 
ułymi wnękami i obok dwie cele. 
Na ziemi skrwawiona, brudna sło- 
ma. To miejsce kaźni. Widzimy 
cały komplet narzędzi: poczwórne 
bicze ze sznura, okryte zastygłą, 
ludzką krwią, żelazne płytki, które 
rozpalano do białości, a potem 
przykładano do obnażonego ciała, 
Szczypce, którymi wyrywano pa- 
znokcie razem z ciałem, Obok 
średniowiecznych, japońskich na. 
rzędzi tortur — leżą „udoskonalo- 
ne” współczesne przyrządy kaźni, 
wypróbowane przez Amerykanów 
w nowoczesnych więzieniach USA. 
Oto maleńki, niebieski czajnik, Na 
pierwszy rzut oka zupełnie nie- 
winny. Ale nasz towarzysz, stary. 
doświadczony komunista Czen Łe 
Pe, skazany przez lisynmanowców 
na 15 Irt więzienia za „działalność 


antyamerykańską” i oswobodzony 
przez Armię Ludową — mówi ze 
smutnym uśmiechem: „W ciągu 
dni i nocy powoli, kropla po kropli 
wlewałi mi wodę do nosa. Nie 
można sobie wyobrazić nawet tej 
męki. Przez cały czas domagali 
się, abym wydał członków. pod- 


ziemnego komitetu. Abym wydał 
przyjaciół. Kiedy traciłem przy- 
tomność — wrzucali mnie do tej 


klatki, czekali, aż z nosa i uszu 
tryśnie woda, Potem cucili... bi- 
ciem i sadzali na to krzesło, żeby 
znowu badać, tym razem już nie 
japońską, ale czysto amerykańską 
metodą! Ciało okręcali elektrycz- 
nymi przewodami, przez które prze 
puszczano prąd”. 

Czen Łe Pe miłknie i silnie ku- 
lejąc (rezultat badań), podchodzi 
do ciemnego kąta klatki. Przynosi 
stamtąd wąziutką, drewnianą de- 
seczkę, Jeszcze zupełnie niedawno 
wisiała na szyi zamęczonego na 
śmierć człowieka. 

Jeden z oprowadzających nas 
towarzyszy otwiera grubą. wię- 
zienną księgę. 

— So Su En — czyta nazwisko 
człowieka, którego skrwawiona 
odzież leży przed nami. Nic wię- 
cej nie wiemy o tym człowieku, 
tak, jak nie wiemy nic o tysiącach 
zamęczonych w tych lochach. 

Czen Łe Pe wspomina: — „Moja 
cela znajdowała się daleko od tego 
bloku. Mimo to po nocach nie 
można było uwolnić się od strasz- 
nych krzyków, dochodzących 
stąd”, > 


grający w bramce wiceprezes 


ŁOZPN Dąbrowski. 


PRZEWODNICZĄCY WKEF 
W ROLI SĘDZIEGO... 


Mecz piłkarski, w którym zwycię- 
stwo odnieśli członkowie zarządu 
ŁOZPN w stosunku 4:3 (2:2) sędzio 
wany był przez przewodniczącego 
WKKF mgr Nonasa, a asystowali 
mu na liniach wiceprezes ŁOZKOol. 
Wróblewski i były prezes ŁOZH. 
Lange. 


PRÓBA ZWIOTCZAŁYCH MIĘŚNI 


W biegu na 100 mtr. odbyły się 
dwa przedbiegi, w których zwycie- 
żyli: w pierwszym red. Szumlewski 
przed Tymowskim w czasie 15,1, a w 
drugim Lange przed Urszulakiem. W 
finale triumfował długoletni prezes 
ŁOZLA red. Szumlewski przed Ty- 
mowskim  (ŁOZMot.), Czernikiem 
(ŁOZB) i Urszulakiem (ŁOZTS) w 
czasie 14,7. 


...I SPORT NA SERIO 


W biegi na 3.000 metrów. w któ- 
rym startowali juź zawodnicy z praw 
dziwego zdarzenia, zwyciężył Kowal 
ski (Unia-Spójnia) w czasie 3:29,6 
przed Jasińskim (Związkowiec) i Ka- 
sińskim (Spójnia). 


W pokazach szermierczych widzie- 
liśmy walki na floreły; szpady Ww 
wykonaniu czołowych naszych szer- 
mierzy z Kazimierskim i Dajwłowskim 
na czele, 


POPOŁUDNIE MINĘŁO NAM 
PRZYJEMNIE 


Jako całość impreza nie pozosta- 
wiała nic do życzenia, Te kilka go- 
dzin, jakie spędziliśmy na stadionie 
ŁKS-Włókniarza upłynęły nam na- 
prawdę przyjemnie i beztrosko. 


Mecz pływacki 
SR-Polska 


Międzypaństwowy mecz pływacki 
'Polska—Czechosłowacja odbędzie się 
w dniach 15 i 16 sierpnia w Pradze. 

Wyjazd reprezentacji Polski nastą- 
pił w sobotę, 12 bm. z Warszawy. 


LEKKOATLECI 
JADĄ DO KRAKOWA 


Lekkoatletyczne mistrzostwa Polski 
odbędą się od dnia 13 do 15 sierpnia 
w Krakowie. Okręg łódzki będzie na 
nich licznie reprezentowany. Najwię 
cej zawodniczek i zawodników wysyła 
sekcja ŁKS Włókniarza. Dalej idzie 
Unia, która zabiera lekkoatletów z 
Łodzi, Zgierza i Piotrkowa, 


Na podwórzu wewnętrznego wię- 
zienia znajduje się niewielki, lekki 
budynek, przypominający jarmarcz 
ną budę. W środku widzimy coś 
na kształt rusztowania, na którym 
stoi 6tół i dwa krzesła. Naprze- 
ciwko głęboka nisza zakryta ko- 
tarą Odsuwamy  kotarę i prze= 
znaczenie strasznego „pawiłonu” 
staje się zrozumiałe — to zmecha- 
nizowana szubienica, udoskonało- 
na według ostatniego krzyku ame- 
rykańskiej techniki. Ofiara staje 
na miejscu oznaczonym kwadra- 
tem, petla spada z sufitu na szyję, 
okręca ją, potem oprawca naciska 
elektryczną dźwignię, podłoga na- 
tychmiast usuwa się i ofiara za. 
wisa, 

W tej niszy także leży odzież 
ludzi powieszonych w przeddzień 
wyzwolenia Seulu przez Armię Lu- 
dową. 

Jeszcze jeden budynek, jeszcze 
jeden pokój. Duży, przestronny, 
W kącie sterta obuwia, Ciężkie, 
męskie buty, lekkie sandałki ko- 
biet, gumowe pantofle dzieci... 
Część obuwia zdążyli już zbrodnia” 
rze starannie posortować, 

Jakże nie wspomnieć Oświęci- 

` mia, czy Majdanka W innym ką- 

cie sterta zwykłych rzemieni. Ilu 
trzeba było zabić, zamęczyć ludzi, 
żeby zebrać tyle strasznych ftro- 
feów! 

W sodajmuńskim więzieniu stale 
trzymano około 12 tysięcy ludzi. 
Olbrzymią większość stanowili 
t.zw. polityczni więźniowie, ci, któ. 
rzy walczyli o wolność ojczyzny 
i nienawidzili jej wrogów, klórzy 
głosili prawdę o Li Syn Manie i je- 
go mocodawcach zza Oceanu. 


Nr ZY 


Pod pręgierzem 


Nie przebrzmiały jeszcze echa me- 
czu ligowego ŁKS Włókniarz — Ogni 
wo Cracovia, po którym mamy je- 
szcze do dzisiejszego dnia niesmak, 
a oto notujemy „wyczyny” piłkarzy 
okręgu łódzkiego. Leży przed nami 
ostatni komunikat Wydziału Gier i 
Dyscypliny ŁOZPN. Walasiak Jó. ` 
zef ze Stali zduńsko-wolskiej zdys- 
kwalifikowany został na rok, Koza: 
kiewicz ze Spójni łaskiej na 8 mie- 
siące, Owsiany Eugeniusz z miejsco- 
wej Legii ukarany na rok dyskwali- 
fikacji, poza tym pozbawiony god- 
ności piastowania mandatu kapitana 
drużyny na okres 2 lat. Zawodnik 
Jaskóła Zygmunt z Kolejarza skier- 
niewickiego zdyskwalifikowany ma 
rok z pozbawieniem piastowania man- 
datu kapitana drużyny na okres 2 lat. 
Ten ostatni — za świadome wpisanie 
do protokółu fałszywego składu swe- 
go zespołu na zawodach w dniu 16 
lipca br. Inni zawodnicy otrzymali 
kary za przewinienia na zawodach 
o mistrzostwo. f 

Jednocześnie klub sportowy Ba- 
wełna uchwałą zarządu skreślił z li- 
sty członków Brzezińskiego Arka- 
diusza za wywoływanie defetystycz- 
nych nastrojów i niesportowe zacho- 
wanie się, połączone z opilstwem. 
Oczywiście, że Brzeziński został wy- 
kreślony również i z klubu. Tyle o 
zawodnikach. 


Komunikat także donosi, że ukara- 
no Legię z Łodzi za zejście z boiska 
w dniu 25 czerwca br. Włókniarz z 
Moszczenicy ukarany został grzywną 
3000 zł, za świadome wprowadzenie 
w błąd władz związku pismem z dnia 
5.7. br w sprawie zdyskwalifikowa- 
nego zawodnika Cybuli Józefa. 


Kierownik drużyny Kolejarza ze 
Skierniewic pozbawiony został god- 
ności piastowania jakiegokolwiek 
mandatu w piłkarstwie na okres 2 lat 
za świadome wystawienie i podpi- 
sanie fałszywego składu na zawodach 
w dniu 16 bm. (grał wówczas za- 
wodnik Zelenay, potwierdzony „dla 
Kolejarza warszawskiego pod przy- 
branym nazwiskiem), 

Chyba to wystarczy! 
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Patriotów zazwyczaj chwyłano 
po cichu, w nocy i wywożono do 
miasta kaźni, do Sodajmunu, Na- 
ród koreański nigdy nie zapomni 
zamęczonych tu bojowników pod- 
ziemia: Li De Poka, profesora Kim 
Te Diuna, działacza Związków Za- 
wodowych Som Si Bena, płomien. 
nego mówcy Mo Don Czena, zna- 
nego mówcy Jun Mon Dina, uta- 
lentowanego poety Ju Din O i in- 
nych bohaterów ludu koreańskie- 
go, którzy stali się ofiarami ame- 
rykańskich najmitów. 


Nie wiemy dokładnie, ale znajdu 
jąc się tutaj możemy wyobrazić 
sobie, jak ich mordowano: naj- 
pierw cela badań, potem szubie- 
nica, a potem wąskie, półokrągłe 
wrota w zachodniej Ścianie, przez 
które dźwig systemu amerykań. 
skiego wyrzucał ciała na górę, na 
cmentarz, który tworzą niezliczone 
mogiły rozrzucone na zachodnich 
zboczach góry In Wan San, 


28-go czerwca Armia Ludowa 
wywaliła bramy Sodajmunu — te 
wrota Śmierci. I kiedy teraz bo- 
haterscy lotnicy Korei, marynarze, 
czołgiści, artylerzyści, piechota — 
walczą ofiarnie z amerykańskimi 
interwentami, którzy wtargnęli na 
ich ziemię — niosą zemstę za prze- 
laną krew tych, którzy bronili-wol 
ności ojczyzny i zostali zamęczeni 
na rozkaz amerykańskich koloni- 
zatorów, najemnych lisynmanow- 
skich bandytów. ` 


Przejdą lata i nad tym złowie- 
szczym miejscem wzniesie się po- 
tężny pomnik wystawiony na chwa 
łe tysięcy koreańskich patriotów, 


którzy oddali życie w walce o 
zjednoczoną, demokratyczną Ko- 
reę! tłum. E, Wożniak. 
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